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Zamknięcie Konferencji paryskiej 


JI ROBOTNICZEJ 


H Nr 286 (477) 


Po jedenastu tygodniach obrad uchwalono pięć traktatów z satelitami osi 
Jugosławia wniosła protest przeciw traktatowi z Włochami 


Londyn (obst. wł.) — Wczoraj o go- 
dzinie 4,30 po poł. odbyło się w Parytmu 
ostatnie posiedzenie Konferencji Poko- 
jowej, na którym po kolei przemawiali 
przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i Francji. 

in. Byrnes zapewni delegatów, że 
zrobi wszystko co w jego mocy, by zale- 
cenia Konferencji, uchwalone więk8szo- 
ścią, dwóch trzecich głosów, zostały wiią- 
czone do tekstów traktatów. 

Byrnes podkreślił fakt, W państwa 
nie reprezentowane w Radzie Mini- 
stnów Spraw Zagraniczych, miały mo- 
n wywarcia swego wpływu na prace 
Konferencji, co — zdaniem mówcy — 
czyni zadość żądaniom świata, domara. 
jącego się pokoja ludowego, niemożli- 


wieieli narodów. 

Min. Mołotow oświadczył, iż Zwią- 
zek Radziecki i jego dyplomacja w dal. 
ma ciągu będą pracowały na rzecz po- 

oju 


Min. Bevin podkredli? wage taktu, i 
Konterenoja od się w Paryżu, sto- 
2oy odradzającej sie Francji, i wyraził 
nadzieję iż prace, dokonane przez Kon- 
terencję przyczynią się do utrwalenia 
pokojn. 

Delegacja Jugosławii na znak prote- 
stu przeciwko krzywdzącym ją klauzu- 
lom traktatów pokojowych, nie brata 
udziały w posiedzeniu, Przewodniczący 
min. Bidau t przed rozpoczęciem posie- 
dzenia odczytał list delegacji jugosło- 
wiańskiej, w którym oświadcza, iż nie 
może brać udziału w posiedzeniu i że 
Jugosławia nie podpisze traktatu poko- 
jowego z Włochami. 

Jugosławia oczekiwała od Konferen. | 
eji — powiedziane jest dalej w liście — 
zrozumienia dla jej spraw i harmonii w 
pracy. Zamiast tego zetknęła się z nie- 


ami pracy, co wyraziło się na przy. 
kład w fakcie rozstrzygnięcia pewnych 
spraw bez uwzględnienia opinii strony 
zainteresowanej, a drogą zwykłego prze 
głosowania. _ A 
_ Londyn (obsł wł.) = Po 11 tygod- 
niach pracy konferencji pokojowej zna» 
ezna część delegatów udaje się wprost z 
Paryża do Stanów Zjednoczonych, aby 
wziąć udział w posiedzeniach Zgroma- 
dzenia Ogólnego, rozpoczynającego się 
w Nowym Jorku w dniu 23 październi: 


JOAN SIMMONS, 17-nastoletnia gwiazda fil. 
fnowa, której debiut w sztuce Szekspira „Cezar 
1 Klęopątra" wzbudził zachwyt prasy, amery- 


kańskiej, 


rawidłowymi i niesprawiedliwymi A 


Min. Byrnes opnści Paryż w środę, 
min. Mołotow uda się samolotem do por- 
tu angielskiego Southampton, gdzie w 
środę wsiądzie na okręt transatlantycki 
„Queen Elisabeth“, Min. Bidault nie 
będzie obecny na otwarciu Zgromadze- 


nia Ogólnego, zastępować go ma dele- 
gat na ONZ, Court de Maurville. 
Moskwa (obsł. wł.) — Rada Ministrów 
ZSRR podała do wiadomości skład de- 
legacji radzieckiej na sesją Zgromadze- 
nia Ogólnego, rozpoczynającego się w 
Nowym Jorku dnia 28 października. 
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DZIS EGZEKUCJA W BERLINIE 


LONDYN (obst. wt) — W dniu dzi- 
siejszym zostanie wykonany wyrok na 
wojennych, 
skazanych przez Trybunaż Międzynaro- 
wego bez zasięgnięcia opinii przedsta- | d 


niemieckich  przestepeów 


owy w Norymberdze. 

Premier Attlee oświadczył, 
nymi fotografiami, jakie bądą 
podczas egzekucji, 


zwiok delikwentów, dokonane przez fo- 
tografa urzędowego, 


7 przestępców wojennych, skazanych 
w Norymberdze na karę różnotermino- 


iż jedy- | Wego więzienia, zostanie osadzonych w 
robione | więzieniu niemieckim w Spandau (bry. 
będą fotografie | tyjska strefa okupacyjna). 


Krwawy b 


ój o 


Szefem delegacji został mfanowańy mf. 
nister spraw zagranicznych ZSRR — 
W. Mo:otow, członkami delegacji — za- 
stępcy ministra spraw zagranicznych 
ZSRR — Wyszyński i Gussjew, stały 
przedstawiciel ZSRR w organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych — Gromyko, am- 
basador ZSRR w Waszyngtonie — No- 
wikow oraz Eawryszczew, Gerasimow 
i Arutinian, > 

sha 


Londyn (obsł. wi) — Jak donosiliś- 
my, następna sesja Rady Ministrów 
Spraw Zagranieznych rozpocznie się 
dnia 4 listopada w Nowym Jorku. 

Na wniosek min. Mołotowa ustalono, 
iż debata Rady Ministrów w sprawie 
Niemiec rozpocznie się dnia 20 listopa: 
da. Pełna dyskusja nad projektem trak: 
tatu pokojowego z Niemeami — rozpo 
cznie się w styczniu roku przyszłego; 
prawdopodobnie w Londynie. — 


Larissę 


Oddziały powstańców odpierają wszystkie ataki 


monarchistów i Anglików 


LONDYN (obsł. wł.). Z Aten donoszą o no- 
wych walkach i starciach w północnej Gre- 
cji. Miasto Larissa jest jednym z ośrodków 
najsilniejszych walk między wojskami rzą- 
dowymi a powsta*cami, Ulice Larissy zosta- 
ły zabarykadowane przez powstańców, któ- 
rzy bronią każdego domu i każdego placu, 


Ostatnio rzucono tutaj do walki oddziały 
brytyjskie, ponieważ oddziały greckie nie 
dopisały i przechodziły na stronę powstań- 
ców. 

Dopływ posiłków dla oddziałów monar- 
chlstycznych odbywa się tylko z wielką 
trudnością, ponieważ drogi do Larlssy są 
również w rękach powstańców. 


LONDYN (oBsł. wł), Z Aten donoszą, M 
wczoraj odbyło się posiedzenie gabinetu 
greckiego, poświęcone sprawie zaostrzającej 
się sytuacji w północnych okręgach Grecji. 
Jak donoszą, walki między powstańcami I 


monarchistami rozszerzają się i objęły rów» 
nież południową Tessalię, 


PZK Rz 


29 spekulantów pod kluczem 


Komisja Specjalna rozpoczęła walkę z paskarzami 


Delegatura Komisji Specjalnej w Eo- 
dzi wczoraj zakrojoną na 
wielką skalę akcję, wypowiadając bez 
p. walkę spekulantom i szabrow. 

Kom, 


Po szeregu konferencji, przeprowa- 
dzonych z kompetentnymi instytucja- 
mi, stwierdzono, że nie ma obecnie żad- 
nych podstaw do zwyżki — przeciwnie 
rynek jest dostatecznie nasycony 'i ra- 
czej oczekiwać by należało zniżki cen. 

Przystąpiono więc do dziatania, 

Wezesnym rankiem wyruszyła na 
miasto 50 dwuosobowych grup, składa- 
jących się z przedstawicieli Związków 
Zawodowych, Starostwa, Ochrony Skar. 
bowej i szkolnictwa. 

Kontrola cen objęła całe miasto, a 
grupy rozrzucone zostały w ten sposób, 
aby uniemożliwić pocztę pantoflową, 
ostrzegającą przed zbliżaniem się „nie- 
przyjaciela", W biurach delegatury, ni- 
gdy nie narzekających na brak intere- 
santów, panował ożywiony ruch. 

Kontrolerzy otrzymują instrukcje, 
legitymacje, uprawniające do spraw- 


dzania cen na podstawowe artykuły. 
Ceny zostaży ustalone następująco: 

Mąka pszenna 70-procentowa 60 zł. 
kg, masto śmietankowe 492 zł. kg, masto 
oseikowe o 25 procent taniej, kartofle 
5 zł. kg, cukier 180 zł, kg, sól biała 10 
zł. kg, ocet 6-procentowy 60 z. litr, ocet 
3,5-proe. 40 zł. litr. 

Kontrola objęła przede wszystkim 
większe sklepy, jako dyktujące ceny, 
przy czym specjalnie zainteresowano się 
solą, która zupełnie zniknęła z rynku. 
Jak się okazuje, w Łodzi nie brak tego 
najniezbędniejszego artykułu, tylko pa- 
nom kupcom „nie opłaca się* solą han- 
dlować. Za mały zarobek. 

Już w kilkanaście minut po wyjściu 
kontrolerów nadchodzą pierwsze mel- 
dunki. Właściciel sklepu przy ulicy 
Rzgowskiej 3, Stefan Prye, oświadczył, 
że soli nie ma. Podczas rewizji znale- 
ziono 50 kg, dobrze ukrytych. 

Spekulant zosta; zatrzymany. a to- 
war zabezpieczony, 

Marta Jaworska, właścicielka skle- 
pu przy ul. Brzezińskiej 89, odmówiła 
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W jutrzejszym murmerze zamieścimy 


P r z em ówienie 


tow. Wiad. Gomuatki = Wiesława 


wygłoszone na Zjeździe Przemysłowym 
- Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 


sprzedaży soli. Lecz kontrolerów to nie 
zraziło. Przeprowadzili rewizję, znajdu- 
jąc 630 kg soli oraz 50 kg cukru. Jawor- 
ską odpokutuje za magazynowanie to 
waru dla celów spekulacyjnych. 

W mleczarni Marii Kołowacik (Na» 
piórkowskiego 5) stwierdzono spekulas 
cję masłem. Paskarka usiłowała sprawę 
załatwić „polubownie“, wręczając kon- 
trolerom 2000 zł. łapówki. W drugim 
wypadku dano tysiąc złotych. Sklepika- 
rzy aresztowano. br 

Sensacyjnego odkrycia dokonano w 
sklepie spożywczym i podhurtowni HE- 
LENY KUSIDEŁ przy ul. Armii Czer. 
wonej 13, gdzie było UKRYTE POŁ 
WAGONU SOLI. Dodać należy, że syn 
paskarki ma sprawę o paserstwo. Ład: 
na rodzinka! Magazyn opieczętowano. 

Na rynkach, które też były objęte 
akcją kontroli, skonfiskowano kilka 
dziesiąt kilogramów masła osełkowego, 
sprzedawanego powyżej 400 zł; zamiast 
370 zk. Masto, po zbadaniu jego warto- 
ści, będzie przekazane sklepom PSS i 
sprzedawane po ustalonej cenie. 

Ogółem za spekulację żywnościową 
ARESZTOWANO 15 OSÓB, PRZE- 
CIW KILKUDZIESIĘCIU TOCZY SIĘ 
DOCHODZENIE. re 

Równocześnie z kontrolą cen na ar- 
tykuły żywnościowe, Delegatura Komi. 
sji Specjalnej rozpoczęta kontrolę een 
materiałów tekstylnych, dochodzących 


{Dolay cqa na str. 2 si) 
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BERLIN (PAP). Komisja koordyna- 
cynja Sojuszniczej Rady Kontrolnej 
opracowała nową Instrukcję, która 
będzie obowiązywać we wszystkich 
4 strefach okupacyjnych, dotyczącą 
traktowania niemieckich przestępców 
wojennych, hitlerowców, militarystów 
niemieckich. Kategorie te są następu- 
jące: 


Spekułanci pod kluczem 


(Dokończenie ze sir. l-ej) 


ostatnio do fantastycznych sum. Brakn 
materiałów odzieżowych w Eodzi nie 
odczuwa się, przeciwnie, rynek jest do- 
statecznie nasycony. 
_ Od pewnego czasu zaobserwowano, 
Ëe nieuczciwi kupcy skupują manufak- 
turę i towar magazynują, uważając go 
sa lokatę kapitału, 
Anormalne i szkodliwe to zjawisko 
spowodowane jest w pierwszym rzędzie 
ataniem elementów  reakcyjnych, 
dokładają wszelkich starań, by 
dezorganizować nasze życie gospodar- 
cze i siać panikę, 
Nasi paskarze, wykupując i ukrywa. 
fac towar, w ten sposób ogatacają ry- 
nek zed oh ceny, jakie tylko im się 


Oodizala Tekstylna sprzedając to- 
war, wystawia rachunki z klanzulą, u- 
stalającą marżę zarobkową na mate- 
riały bawetniane i lniane 24 proe., jed- 
wabie I wełny 28 proc., oraz dziewiar- 
skie I pasmanterię 30 proc. Doliczanie 
większych procentów jest jaù lichwą, 
podlegającą surowej karze. 

Zaznaczyć należy, że materiały wfó- 
kiennicze sprowadzane z Łodzi, są zna» 
cznie tańsze na prowincji, '©0 wymownie 
świadczy o rozzuchwaleniu się spekula- 
eji w naszym mieście, 

Delegatnra Komisji Specjalnej przy- 
stąpita wczoraj do unieszkodliwiania i 
tej kategorii spekulantów. W akcji 
raz pierwszy wzięjży udziat kobiety, 
ko lepiej znające się na materiatach. 

Dochodzimy do sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej 54 w charakterze kupn- 
acych, prosząc o kupon czystej wełmy. 

— Mam bardzo ładny odcinek — 2m 
%5 cm — proponuje właściciel, 

— Jaka cena? 

— Czterdzieści tysięcy. 

Dalszy ciąg odbywa się w błyskawi- 
emym tempie. Właściciel sklepu, Hen- 
ryk Ma'ek, zostaje aresztowany. 

Podobny los spotkał Tadensza Sar- 
nocińskiego. właściciela sklepu przy ul. 
Brzezińskiej 89, który do ceny kupna, 
weding okazanego rachunku, dorzmeijł 
tylko. 90 proc. zarobku. 

W niewielkim sklepie Marii Bocian 
Ez nl. Piotrkowskiej 16 pokazują nam 

pony z czystej wełny po 8.500 za metr. 

— Jesteśmy z Komisji Specjalnej.. 
f prosimy o przedstawienie rachunków.» 
Mina właścicielki zmienia się momen- 
talnie, 

— Owszem, mam rachunki... Zaczy- 

na szukać w szufladzie. Lekkie drżenie 
rąk. Rachunki wystawione 84 przez pry 
watną firmę, Wynika znich, że właści- 
ciel sklepu doliczył marżę niższą od obo- 
wiązującej. 
Wkrótce jednak wyszło na jaw, Że ra- 
chunki były sła!szowane, a zarobek wy- 
nosił ponad 100 procent, Właścicielkę 
aresztowano. 

Poza tym za pobieranie speknlacyj- 
ńych cen aresztowani zostali właścicie- 
le sklepów: 

Józef Pachal, Piotrkowska 51, Sta- 
nisława Zulak, Zawiszy 2 , Stefan Ant- 
czak, Śródmiejska 30, Lucyna Bujanow- 
ska, Piotrkowska 48, Franciszek Wlaz- 
fo, Wschodnia 40, Leon Blumenson, ul. 
Piotrkowska 48, Stefan Mackiewicz, ul. 
Piotrkowska 130, Józef Walas, PL. Wol- 
ności 9, Jan Komar, Pl. Wolności 3, Jó- 
tefa Skowrońska, Piotrkowska 123, Sta- 
nisława Marciniak, Piotrkowska 128. 

W wypadkach wątpliwych kontrole- 
łzy zabierali rachunki i próbki mate- 
riałów. Delegatura Komisji Specjalnej 
żaprosiła do współpracy trzech specja- 
listów wihókniarzy. Ich orzeczenie jest 
miarodajne, jaka jest gońziwa cena to- 
Waru. 

Ogółem 64 grupy skontrolowały 250 
śklepów spożywczych i kilkadziesiąt 
tekstylnych. 

W numerze jutrzejsz 
śze szczegiity, 


ym podamy dal- 


J. Wroczyński. 


| leżą również „militaryści”, 


a 


GŁOS ROBOTNICZY 


Pieć Kategorii zbrodniarzy 


Sojusznicza Rada Kontroli opracowała instrukcje, dotyczące 
trakłowania i sądzenia zbrodniarzy hitlerowskich 


1) Przestępcy wojenni, członkowie 
organizacji uznanych za zbrodnicze 
przez Międzynarodowy Trybunał Wo- 
jenny w Norymberdze. Osobom nale- 
żącym do tej kategorii grozi kara 
śmierci lub dożywotnie więzienie i 
konfiskata majątku. 


2) Wszyscy cl, którzy czynnie współ- 
pracowali przy dojściu Hitlera do wła- 
dzy oraz otrzymali z tego tytułu ko- 
rzyści materialne, Do tej kategorii na- 
tj. wyżsi 
| oficerowie marynarki, armii 1 lotnf- 
ctwa. Osobom, należącym do tej ka- 
tegorii grozi kara robót przymuso- 
wych do lat 10. 


3) Wszyscy czynni hitlerowcy, nie- 
należący do 2 poprzednich kategorii. 
4) Członkowie partii hitlerowskiej, 


którzy nie brali udziału w zbrodniczej 
działalności partii. 

5) Członkowie orgamizacji hitlerow- 
skich, którzy nie brali czynnego udzia- 
łu w życiu partii, Ostatnia ta katego- 
ria może po pewnym czasie otrzymać 
dokumenty, na podstawie których bę- 
dzie mogła brać udział w życiu po- 
litycznym demokratycznych Niemiec, 

Trzej uniewinnieni przez Międzyna- 
rodowy Trybunał Wojenny: Papen, 
Schacht I Fritsche zostaną przesłucha- 
ni oraz zaliczeni do jednej z pięciu 
kategorii. 

Nowe to zarządzenie oznacza poza 
tym, że członkowie orgomizacji SA 
mimo wyroku Trybunału Międzynaro- 
dowego, uznającego ją za organizacje 
nieprzestępczą, mie zostaną automa- 
tycznie wypuszczeni na wolność. 


Nr 288 


Pożyczki na odbudowę 
Europy 


WASZYNGTON (PAP). Podano tu do wiado+* 
moścł że różne państwa zwróciły się do Banku 
Międzynarodowego z prośbą o udzłelenie poży: 
czek w łącznej sumie, przewyższającej półtora 
milłarda dolarów. 

Otrzymano dotychczas 2 należycie poparte 
dokumentami podania, które będą prawdopodob- 
nie najpierw rozpatrzone, 

Są to podania Danił, ubiegającej się o pożycz 
kę w wysokości 50 milionów dolarów na umoż. 
liwienie natychmiastowego importu towarów, 
niezbędnych dla odbudowy; oraz Chili, które 
pragną otrzymać 40 milionów dolarów na wyw 
konanie długoterminowego programu odbudowy 
i rozwoju. 

Prezes Banku Eugene Meyer przewiduje, że 
wkrótce wystąpią z formalnymi podaniami a 
pożyczkę Czechosłowacja, Francja i Polska, 

Luxemburg omówił z bankiem możliwość u- 
zyskania pewnej pomocy w celu wykonania pla- 
nu odbudowy. Do dnia 25 listopada bank praw= 


dopodobnie otrzyma 766.876,500 dolarów z tytułu 
udziałów. 
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Likwidacji bandyckich rządów Franco 


domagają się posłowie socjalistyczni w Izbie Gmin 


LONDYN (obsł. wł). Na ostatnim posie. | zażądał wszczęcia przez rząd brytyjski na- 
dzeniu brytyjskiej Izby Gmin poseł Parti | tychmiastowej akcji przectwko gen. Franco. 


Pracy Francis Noel Baker wystąpił z Inter- 


Francis Noel Baker oświadz:ył: „Im dłv- 


pelacją w sprawie reżimu frankistowskiugo 1| żej Franco utrzymuje się przy wladzy, tym 
WUW NTO OLULU LULU LM E LLL 


Bor i Anders zachwiani 


Żołnierze chcą wracać do kraju 


LONDYN (PAP). 
prawnych, 


Wiadomości © sankcjach 
jakie rząd polski zastosował wobea 
osób, które bez zezwolenia rządu wstąpiły do 
polskiego korpusu przysposobienia, wywołały 
wielkie wrażenie wśród żołnierzy 1 oficerów 
polskich, 

flość zgłaszających słę do PKP jest zniko- 


mo mała, Coraz liczniejsze są objawy protestów 
przeciwko dowództwu polskich grup wojskowych 


za granicą, które wprowadzają w błąd żołnierzy 
i oficerów. 

W związku z tym przeżywa obecnie dowódz- 
two grup wojskowych polskich za granicą kry- 
zys organizacyjny. Ostatnio rozeszły się pogło- 
skf, że Bor-Komorowski ustąpi w ciągu naj- 
bliższych dni ze stanowiska „wodza naczelnego". 


Również pozycja Andersa ma ulec zmianie. O- 


bejmie on stanowisko „generalnego inspektora", 


konferencja w sprawie cenników 


W dniu wczorajszym odbyła się w Łodzi kon- 
terencja;, poświęcona omówieniu zagadnienia 
handlu materiałami włóklenniczymi na terenie 
Łodzi 1 województwa łódzkiego. 

W konferencji wzięli udział członkowie Spo. 
łecznej Komisji Kontroli Cen, Inspektoratu 
Ochrony Skarbowej. Komisji Specjalnej, Cen- 
trali Tekstylnej, Spółdzielczości, Giełdy Zbożowo- 
Towarowej, O.K.Z,Z., P.C:H: oraz przedstawi- 
ciele prywatnego odcinka życia gospodarczego. 

Na zebraniu był obecny wojewoda ob. Dąb- 
Kocioł. 

Tematem 


obrad była analiza istniejących 


stosunków na rynku włókienniczym. Omówiono 
wnikliwie szereg zagadnień, związaych z roz- 
prowadzeniem towarów tekstylnych tak w sprze 
daży komercyjnej jak i w akcji „przemysł dla 
wsi”. Wobec uzyskanła dostatecznego materiału 
faktycznego, obrazującego stan rynku włókien- 
niczego, postanowiono zwołać na dzień dzisiej- 
szy zebranie, którego celem będzie znalezienie 
środków jakie należało by zastosować celem za- 
hamowania spekulacyjnej zwyżki cen na artykuły 
włókiennicze, mającej swe źródło w rozimyślnym 
szkodnictwie gospodarczym. 


pewniejsze staje się, że w Hiszpanii nastąpi 
wkrótce przelew krwi". 

Zdaniem Bakerc. najbardziej wskazane 
byłoby rozpocząć blokadę gospodarczą 
Hiszpanii trankistowskiej. W odpowiedzi na 
interpelację Bakera, popartego przez innych 
posłów socjalistycznych, podsekrełarz Sta- 
nu Mac Neil oświadczył, iż rząd brytyjski 
niejednokrotnie stwierdzał, * iż reżim gen. 
Franco jest „odrażający 1 odpychający”. 
Rząd brytyjski powitałby „z zadowoleniem 
dobrowolną (1) rezygnację gen. Franco". Co 
się tyczy proponowanej blokady, to — zda- 
niem Mac Neila — jej realizacja wymagała- 
by szeroko zakrojonej współpracy między- 
narodowej. Rząd brytyjski gotów jest udzie- 
Hé pomocy każdemu demokratycznemu rzą. 
dowi hiszpańskiemu, który będzie wyłonio 
ny przez sum naród hiszpański (T). 


Sesja Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP). W dniu wczoraj- 
szym o godzinie 7-ej wieczorem na- 
stąpiło otwarcie drugiej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. 


Min. Dąbrowski w Kanadzie 

NOWY JORK (PAP), Minister Skarbu 
Dąbrowski I prezes Polskiego Banku 
Narodowego Drożniak opuścili Stany 
Zjednoczone 1 udali się do Kanady. 
Minister Dąbrowski ma złożyć oficjal- 
ną wizyte kanadyjskiemu ministrowi 
finansów. 


Jaroslav Hasek 
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plaka SZWEJKA 


podczas wojny Światowej 


W . Osieku w Chorwacji jacyś dwaj 
panowie ze stowarzyszenia wetera- 
nów przynieśdi nam do wagonu duży 
kocio pieczonych zajęcy, ale już tego 
nie mogliśmy wytrzymać, wyleliśmy 
wszystko na łeb. Przez całą drogę nic 
innego nie robiliśmy, tylkośmy z okien 
wagonów Irzygali, Kapral Matiejka w 
naszym wagonie tak się przeżarł, że 
rzeba było położyć mu deskę na 
brzuchu i skakać po niej jak to się 
robi, gdy się ubija kapustę, i dopiero 
te go ruszyło; ale porządnie: górą i 
dołem. Kiedyśmy przejeżdżali przez 
Węgry, to oknami wagonów rzucano 
nam pieczone kury na każdej stacji. 
Ale my wybieraliśmy z tych kur tylko 

móżdżki. W Kaposfalva wrzucali nam 
Madziarowie do wagonów kawały 
pieczonych prosiąt, a jeden kolega 
dostał w łeb pieczoną wieprzową 
głowizną í to go tak rozłościło, że z 
bagnetem w ręku gonił ofiarodawcę 
przez trzy tory. Ale w Bośni nie dosta- 


liśmy nawet wody do picia, chociaż 
tizedtem pomimo zakazu mieliśtny 
wielki wybór najróżniejszych wódek i 
mogliśmy pić, ile wlazło. Wino lało 
się strumieniami. Pamiętam, że na ja- 
kiejś stacji panienki i paniusie czę- 
stowały nas piwem, ale myśmy im w 
konewki na... itrzeba ci bylo wi- 
dzieć jak damule wiały od wagonów! 

— Przez całą drogę od tego żarcia 
I picia byliśmy jak nieswoi. Nie umia- 
łem już nawet odróżniać asa żołędne- 
go od dzwonkowego, a tu raptem roz- 
każ]! Gry nie można było dokończyć 
í wszyscy wysiadać! Jakiś kapral, nie 
pamiętam już jak mu było, krzyczał 
na swoich ludzi, żeby śpiewali: „Und 
die Serben müssen sehen, dass wir 
Oesterrelcher Słeger, Sieger sind". 
Ale ktoś go kopnął w zadek, a on 
zwalił gię na szyny. Potem krzyczeli, 
żeby karabiny ustawić w piramidy, a 
pociąg zaraz ruszył i pojechał z po- 
wrotem pusty, tyle tylko, jak to już 


bywa w takiej panice, że zabrał z so- 
bą prowianty, których było na dwa 
dni, A o kawałeczek dalej już zaczy- 
nały pękać szrapnele. Nie wiadomo 
skąd przyjechał batalionskomendant 
i zwołał wszystkich na naradę, a po- 
tem przyszedł nasz oberlajtnant Ma- 
cek, Czech jak drąqg, ale mówił tylko 
po niemiecku, blady był jak ściana 
i powiada, że dalej jechać nie można, 
bo tor wysadzony w powietrze, w no- 
cy Serbowie przeprawili się przez rze 
kę i są teraz na lewym skrzydle. Ale 
że są jeszcze daleko od nas. Mają 
przyjść posiłki, a potem posiekamy 
Serbów na drobne. No 1 żeby się nikt 
nie poddawal w razie czego, bo Ser- 
bowie urzynają jeńcom uszy, nocy i 
wykłuwają oczy. A to, że niedaleko 
nas pękają szrapnele, to głupstwo: 
pizystrzeliwuje Bię nasza artyleria. 
Nagle gdzieś za górą ozwalo się: ta- 
tatatata. I to nic: nasze karabiny ma- 
szynowe też się przestrzeliwują, Po- 
tem z lewej strony ozw: się kano- 
nada, a że to było dla nas nowością, 
więc słuchaliśmy jej leżąc na brzu- 
chuch Nad nami pizelecfalo kilka 
granatów, dworzec stanqł w płomie- 
niach, a z prawej strony nad nami za- 
częły gwizdać kule. W dali słychać 
było trzaskanie salw karabinowych: 
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Squatterzy 


Angielscy komuniści walcz 


Nadchodzi zima, jedna z najcieiszych 
Ala tysięcy mieszkańców Londynu, po- 
zbawionych dachu nad głową. Minister 
zdrowia publicznego, mister Aneurian 

van przyrzekł przed pół rokiem 
uroczyście, że do końca grudnia londyń- 
czycy otrzymają aż 30 tysięcy „dachów 
nad głową. Prasa zawiadomiła uro- 
czyście przed miesiącem, że da- 
chy jmż zostały przygotowane, tylko, 
niestety, nie ma dla tych dachów ani 
fundamentów, ani ścian. 

Ludzie, którym Niemcy zniszczyli 
domy i mieszkania — nocowali dotych- 
czas Ww». pomieszczeniach kolej podziem. 
nej. Niecierpliwili się, czekali rezultatu 
przyrzeczeń... a tymczasem zimna, prze- 
nikliwa mgła jesienna, „black fog“ — 
już objęła panowanie nad miastem. 

I oto znaleźli się ludzie, którzy po- 
radzili bezdomnym, w jaki sposób mo- 
ga znaleźć schronienie i „dach nad gło- 
wa“, bez czekania na legendarne „domy 


yvana'; 


pasje gsa 

W skromnym domu przy Bedford- 
Street w Covent Garden mieści się Ko- 
mitet Centralny Angielskiej Partii Ko- 
munistycznej. Tu mieści się również 
główna kwatera „squatterów*, czyli 
„osadników* — bezdomnych mieszkań- 
ców Londynu. Na czele tego „ruchu“ 
stoi tow. William Gallacher, dzisiaj naj. 
popularniejszy człowiek Londynu. 

W skromnym gabinecie przyjmuje 
nas tow. Piratin, jeden z ezołowych ko- 
munistów angielskich. Siadamy do sto- 
lika z tradycyjną herbatą i sluchamy 


dywej opowieści cziowieka, który był 
również w Polsce przed niedawnym czą- 


sem. 
— Nie zapieramy sią — mówi tow 


Piratin — ruch „squatterów* zrodził się 
w naszych szeregach. W Londynie ma- 


my kilkaset tysięcy bezdomnych, posia. 
dających liczne rodziny, Min. Bevan 
obiecał jeszcze przed zimą zbudować 
dla nich trzydzieści tysi y domów. 
Zrobiono kilka wystaw pod hasłem nån- 
glia to może zrobić“. Wystawiono na 
pokaz „domki przyszłości”, A tymcza- 
sem nadeszła zima ł nikt się bezdomny. 
mi nie zajął na serio, 

— Otóż w samym Londynie stało do- 
ftownie pustką wiele okazałych budow- 
li, wiele luksusowych pałaców. „Sezon 
łondyński" skończył się, lordowie wy- 
jechali do swoich wiejskich posiadłości, 
dzie obecnie koncentruje sią życie 
igh lifu (elity): polowania i zaba 


wy. 
omni czekali. Nie było innej rady | Kobylańska Anna, 
bezdomnych do tych | 29, robotnica, 1 pokój. Zielińska Jani- 


tylko wprowadzić 
pałaców. 
— To zostało z naszej strony zrobio- 


ne. Nie skrycie, w nocy, ale na wiel- 
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Naród niemiecki cierpi — jak wia- 
mo — straszliwe męki i prześladowa- 
nia, będące skutkiem zbrodniczej poli- 
tyki wrogów ojczyzny Himmlera. Szla- 
ehetni, dzielni i pracowici Niemcy zo- 
stali — jak wiadomo — w r. 1939 zdra- 


dziecko napadnięci przez swych niedo- 
brych sąsiadów, z Polską i Francja, na 
czele. Do tej napastniczej koalicji przy- 
łączył się w r. 1941 Związek Radziecki, 
a w rezultacie wrogowie poczciwych 
Niemców pokryli ich kraj gęsta siecią 
obozów koncentracyjnych, w których 
milionami uśmiercano poddanych Hit- 
lera, otwierając im poprzez piece kre- 
tmatoryjne wrota do Walhalli. 

Cierpiał okrutnie prawie przez sześć 
lat naród niemiecki w szponach prze- 
śladowców — i masowo wymierak z gło- 
du, bo — jak pamietamy — niecni na- 
pastnicy łupili doszczętnie bogate, 
świetnie zagospodarowane Niemcy, nie 
pozostawiając ich mieszkańcom ani 
chleba, ani kartofli, o tłuszczu już nie 
wspominając, Wrogowie bogobojnego 
narodu ogotacali jego ojczyznę również 
z maszyn, instalacyj, zasobów surowceo- 
wych itd. itd, a zrozpaczonych, bezro- 
botnych Niemeów setkami tysięcy wy- 
wozili na ciężkie roboty w krajach da- 
lekich. 

Katusze znosił dumny Herrenvolk, 
który „nie bał sie nikogo prócz Boga“, 
ale nie tracię nadziei, że zaświta mu 
wreszcie jutrzenką lepszej przyszłości, 
I rzeczywiście, zza chmur i mgieł wyj- 
rzało niemieckie s'mice, gdy wreszcie 
żrządzeniem losów wojennych duża 


GŁO 


kim wiecu w Hyde Parku uchwalono 
uroczyście wprowadzić bezdomnych do 
pałaców. Znalazły się orkiestry, przy 
dówiękach hymnu państwowego ruszył 
thum uroczyście, w skupieniu, i wpro- 
wadził bezdomnych do luksusowych 
mieszkań. Pierwszym pałacem był oka- 
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S.ROBOTNICZY 


zamieszkali 


zały Abbey Lodge. Za nim poszły inne. 

— Muszę na tym miejscu wyjaśnić, 
że nie chodzi tu o jakichś bezdomnych 
włóczęgów, o notorycznych nierobów, 
chodzi tu o ludzi pracy, naukowców, 
profesorów, inżynierów i, ma się rozu- 
mieć, robotników londyńskich. 


PHIL PIRATIN na honorowej trybunie podczas 


wiecu squatterów w Londynie 
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Mieszkania dla pr 


Komunikat Nadzwyczajnej Komisji 


Wólczańska 148 m. 28, funkcjonariusz 
wolne | KMO, jeden pokój. Grzynkiewicz An- 
lokale 


li Oddziałom Kwaterunkowym 

częściowo lub całkowicie 

otrzymało przydziały mieszkamiowe. 
Przy 


zatwierdziła Nadzwy- 


czajna Komisja Mieszkaniowa nastę- 
pującym osobom: 

Woźniak Stanisława, robotnica, No- 
wogrodzka 2 m. 4 I 5 otrzymała do- 
datkowo 1 pokój, obecnie posiada 
pokój z kuchnią. Klazura Józef, urzęd- 
nik, Wodna 24 m. 63, jeden pokój. 
Stasiak Stefan, robotnik, Kaliska 19 
m. 2, 1 pokój z kuchnią, Karpińska 
Stanisława, Suwalska 5 m. 11, tkacz- 
ka, jeden pokój. Skempska Helena, 

cza 6 m. 63, robotnica, 1 pokój. 
Krasickiego 7 m. 


na, Kqtna 24 m. 11-a, robotnica, 1 po- 

kój. Walczyk Petronela, Lipowa 89 m. 

20, robotnica, 1 pokój. Framas Roman, 
"w 


ynagr 


część srodze dotkniętego kraju znala- 
się pod opiekuńczą, władzą kuzynów 
anglosaskich, 

Ci kuzynowie wykazali wobec bied- 
nych, udręczonych Niemców bezmiar 
humanitaryzmu, sympatii i dobrej wo- 
li. Nie mogli przecież patrzeć obojętnie 
na niezasłużone cierpienia ofiar ohyd- 
nej napaści, nie mogli znieść, by kultu- 
ralny i bogobojny naród w samym środ- 
ku Kuropy męczył się w uściskach glo- 
du, chłodu i bezrobocia, Szeroką ręką 
popłtynęła z Anglii i Ameryki pomoc 
wszelkiego rodzaju, pomyślano nawet 
o kredytach dla ożywienia i wznowie- 
nia produkcji niemieckich kopalń, fa- 
bdyk i hut. Niezmordowani humanitary- 
ści anglosascy, chorzy na brak poczucia 
rzeczy wistości, dniem i nocą nie ustają 
w zabiegach, by biednym Niemcom ja- 
koś ulatwić, rozjaśnić, uprzyjemnić ży- 
cie. Oczywiście, że i Niemcy zagranicz- 
ni robią co mogą na intencje swych ro- 
daków z Vaterlandu, tak ciężko posz- 
kodowanych w toku wojny, wygiodzo- 
nych i obdartych przez nieludzkich 
wrogów. 

Posłuchajmy tylko: W sierpniu br. 
do strefy okupacyjnej amerykańskiej 
wpłynęko z USA — 600 tysięcy paczek 
indywidualnych dla ludności cywilnej. 
Ponieważ paczką ma przeciętnie wagę 
5 kg, oznacza to w sumie ok. 3.000 ton 
żywności i odzieży. Amerykańskie 


„Tow. Niesienia Pomocy Środkowej 


Europie“ (Niemeom1) przysłało w sier- 
pniu drugie tyle. Ogółem więc w ciągu 


jednego miesiąca ludność niemiecka je- 


Wielu pracujących, którzy wskaza- 
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nic, Lipowa 34 m. 16, księgowy, 1 po- 
kój, Orłowski Marek, Piotrkowska 69 
m. 19, urzędnik, 1 pokój z kuchnią. 
Sadowski Jan, Daszyńskiego 47 m, 5, 
robotnik, 1 pokój. Kaczor Irena, Kiliń- 
skiego 119 m. 7, szpularka, 1 pokój, 
Bednarski Henryk, Kilińskiego 107 m. 
4, elektromonter, 1 pokój z kuchnią. 
Jakiel Irena, Ludwiki 28 m, 12, kra- 
wiec, l pokój. Żelazko Apolonia, Kiliń- 
skiego 5 m. 11, przewijaczka, 1 pokój. 
Cyran Edward, Nowogrodzka 8 m. 2, 
kościelny, 1l pokój, Supiński Leon, 
Sienkiewicza 63 m. 5, Prezes Sądu Naj- 
wyższego, 2 pokoje z kuchnią. Mtły- 
narczykowa Leokadia, Radwańska 50 
m, 21, urzędniczka, 2 pokoje z kuch- 
nią, Sujecka Władysława, Suwalska 
3 m. 39, urzędniczka, 1 pokój. Adam- 
czewski Lech, Daszyńskiego 84 m, 30, 
"M" 
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odzona 


dnej tylko strefy okupacyjnej otrzyma- 
ła ok, 6.000 ton odzieży i artykułów ży- 
wnościowych. 

Do strefy brytyjskiej w ciągu dwóch 
tygodni sierpnia nadeszło 10 tysięcy 
paczek amerykańskich. Poza żywnoś- 
cią i odzieżą filantropi amerykańscy, 
w trosce o wszechstronne zaspokojenie 
potrzeb biednych Niemców, nadsylają 
również inne pomoce, np. w postaci ca- 
łych wagonów sprzetu sportowego. Nie 
leży on bez użytku, bo władze amery- 
kańskie umożliwiky już 60.000 miodzie- 
ży niemieckiej korzystanie z urządzeń 
i gier sportowych. 

Nie dziwimy się temu wszystkiemu. 
Trzeba przecież położyć kres niezawi- 
nionej (absolutnie niezawinionej!) „mar 
tyrologii*  pohitlerowskich Niemiec. 
Cnota powinna być zawsze wynagra- 
dzana, a cnót maja Niemcy bez liku. 

Polska byla, podobno, podczas woj- 
ny — „natchnieniem świata”, toteż 
straciła w obozach śmierci, na polach 
bitew i pod murami egzekucyjnymi ok. 
20 procent swoich obywateli, nie mô- 
wiąc o tych, którzy wymarli lub wym- 
rą z powodu nędzy i wyniszczenia. 
Niemcy nie były „natchnieniem świa- 
ta“, toteż ich ubytek ludności wynosi 
najwyżej — 5 procent. Niemcy — to 
są Niemcy, z którymi anglosascy kuzy- 
ni cheg i bada robić dobre interesy, za- 
pewne nie tylko natury gospodarczej, | 
Więc Niemców trzeba oszczędzać i 
Niemcom trzeba pomagać — przede 


Wszystkim, 
Bolesiaw Dudziński. 
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pałacach 


q z bezdomnością w Londynie 


— Palace pozostaną nietknięte, wszys 
stkie umeblowania zostały przęz nasze 
komitety spisane, nie nie zostanie znisz. 
czone, za to przyjęła pełną odpowie: 
dzialność nasza partia. Gdy domki Be. 
vana staną się rzeczywistością — patas 
ce zostaną opuszczone. 

|  — Ten nasz krok spowodował falą 
oburzenia wśród arystokracji angiel- 
skiej. Zastosowano środki represji — 
squatterzy są usuwani siłą z zajętych 
mieszkań, ale już możemy się poszczy« 
cić wielkim zwycięstwem! Squatterów 
nie wolno wyrzucać na ulicę — trzeba 
im dać inne mieszkania, To co się teraz 
odbywa — jest normalna przeprowadz: 
ką, a nie wyrzncaniem na bruk. Tysią= 
ce londyńczyków czuwa na tym, by SIĘ 
squatterom nie stała krzywda. 

Przewodniczącym londyńskiego ko: 

mitetu partii komunistycznej, który ta 
komitet prowadzi akcję squatterów, jest 
tow, inż. Ulaud Burridge, pierwszym se- 
kretarzem tegoż komitetu tow. Edward 
Bramley — ale cały cigłar akcji miesz- 
kaniowej spoczywa na barkach tow. 
Gallachera, który dosłownie nie ma spo- 
koju ani w dzień ani w nocy. Nie usta- 
pimy, aż wszyscy bezdomni londyńczy= 
cy bedą mieli dach nad głowa w obliczu 
nadchodzącej zimy! oświadcza -«<+ 
nam tow. Piratin w chwili pożegnania, 
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acujących 


Mieszkaniowej 


urzędnik, 1 pokój, Furmańsiq Józef, 
Dniestrzańska 3 m, 3 1 4, technik, 2 po” 
koje. Rojski Mikołaj, Zakrzewska 3 m. 
32, Straż Ochronna, 1 pokój z kuchnią, 
Włodarczyk Janina, Pomorska 52 m, 
3, urzędniczka, 1 pokój z kuchnią, 
"Twardowska Zofia, Rzgowska 32 m. 
4-a, robotnica, 1 pokój. Kwiecińska 
Regina, Wólczańska 119 m, 28, pom: 
Introligatorska, 1 pokój. Leśniak Alek= 
sandra, Piotrkowska 82 m, 53, urzędu 
niczka, 2 pokoje z kuchnią. Szczepa« 
niak Teodor, Marsz, J. Stalina 28 m, 
16, robotnik, 1 pokój, Majchrowicz Bo- 
lesław, Paryska 11 m. 6, robotnik, 1) 
pokój, 6 osób, Trzebińska Marta, Wy- 
soka 27 m, 3 I 3-a, szwaczka, posiada 
rodzinę z 8 osób, otrzymała dodatko« 
wo jeden pokój. Wynupłowska Maria, 
Przędzalniana 13 m. 90, tkaczka, 1 po- 
kój. Powierza Marian, Śródmiejska 5 
m. 11, urzędnik, I pokój sublokatorski, 
Kowalczyk Irena, Wilcza 17 m. 17, pie« 
lęgniarka, 1 pokój. Piekarz Marian, 
Rzgowska 98 m. 22, konduktor, 1 pos 
kój. Wilczek Jam, Wólczańska 253 m. 
1, szofer, 1 pokój sublokatorski. Sza« 
łańska Amelia, Podgórna 51 m. 3, ro. 
botnica, 1 pokój, Drozdowska Roza« 
lia, Łączna 44 m. 8, sprzątaczka, 1 pos 
kój. Wilk Helena Skrzywana 22 m, 8, 
robotnica, 1 pokój. Karczewska Pincer 
Halina, Krucża 4 m, 25, studentka, 1 
pokój. Laski Eugeniusz, Piotrkowska 
307 m. 8-a, dozorca, 1 pokój z kuchnią, 
Siwka Janiha, Wójtowska 12 m. 11, ro» 
botnica, 1 pokój. Lewandowska Anie- 
la, Słowackiego 17 m. 2, szwaczka, I 
pokój. Rutkowski Jan, Sanocka 8/8 m. 
38 i 39, kier, aprowiz,, 1 pokój z kuch= 
nią - 4 
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Do wczorajszego komunikatu NEM 
wkradła się pomyłka. Mieszkanie przy 
ul. 28 p, Strz. Kaniowskich Nr 34 
otrzymała Centic!a Żelaza i Stali a nie 
Rada Zakładowa firmy Horak jak to 
mylnie wydrukowano, 

WYCOFANIE Z OBIEGU NIEKTÓRYCH 

ZNACZKÓW PÓCZTOWYCH 

Z dniem 1 października b.r. wycofane zosfaś 
y z obiegu następujące znaczki pocztowe: 

I) znaczek wartości I zł, koloru niebieskiego 
przedstawiający sylwetkę Łodzi, wprowadzony 
o obiegu z dniem 15 matca 1945 r. 

2) znaczek wartości 1 zł. koloru ciemno- 
zielonego stanowiący przedruk znaczka wartości 
50 gr. z pomnikiem Grunwaldu w Krakowie, 
Odp DY do obiegu z dmeim 10 września 


HF éo â UWO 
Ztota reneta 


Tego poranka pamiętnego połowica moja 
wrócila ze sklepiku’ w stanie niezwykłego 
— nawe! jak u niej — rozdrażnienia. Pozba- 
wiła mnie energicznym ruchem *ołdry — 
którą, leżąc jeszcze w łóżku, staralem się 
edgrodzić od jej gniewu. 

Z połoku rwących słów dowiedziałem się, 
fs drożeja, że mąż ciotki Tei lepiej loży «a 
utrzymanie domu, żem niedołęga. 

„Przecież pracuję” — próbowałem bronić 
honoru „pana* domu. „idioto — zakończyła 
ranną replikę ma żona — trzeba pokombi- 
nowa, rozumiesz — po—kom—bi—no—wać. 

Eno, lak trzeba — to trza.. Wieczorem 
Łona «decydowała: „sprzeda się coś | kupl 
się to, co rośnie w cenie. Wszyscy tak ro- 
biq — nawet Krupczyńscy” Wybór padł na 
dziecinny wózek, podarowany nam przez ko- 
chang teściową, w myśl reguly: „w — razie 
— czego — gdyby — coś”, 

Ponieważ na - owo „coś” jeszcze się nie 
zanosiło — byliśmy dopiero dwa miesiące 
po ślubie — wózek „poszedł* za 8000 zł. na 
Wodnym! Rynku, 

W ten oto sposób — | przez dodanie 1600 
zl z miesięcznej pensji staliśmy się właści- 
cielami 120 kilo złotej renety wraz z olbrzy» 
mig skrzynią, w którą były one zapakowane. 
Skrzynia trzeszczała i skrzypiała w niesamo- 
wity sposób gdyśmy — żona moja I ja — 
ciągnęli ją z Chojen na Gdańskq. Właśnie 
na Gdańskiej mieszkamy. Na trzecim piętrze, 
nl... 

Nie stać było nas na zapłacenie furman- 
td. „Zresztą — powiedziała moja żona — 
człowiek dorabia się tylko w pocie czoła”. 
Wnioskując z llości potu wylanego przeze 
mnie przy tym „dorabianiu się” — dorobek 
musiał być spory. Jakoż był. Wieczorem pod 
niechacność mojej żony przyszedł Krupczyń- 
skl Prnponował kupno renet Skqd on o nich 
wiedział? 

jeśli pan da.. 110 za kilo —” (postano- 
wiłem przygwoździć go ceng — płaciłem 80 
gi za kilo). Dał, Skrzynia skrzypiąc, powędro- 
wała w drvgi koniec korytarza, a do naszej 
kieszeni 1320 zL „czystego zarobku”. Za nic. 

Żona ne wieść o sprzedaży zrobiła pie 
kielnq awanturę. „Idioto, wiesz, ilə złota ro- 
neta dziś kosztuje „na mieście” — 140 zł. 
o za trzy dni — przy takim wzroście cen — 
dojdzie do 180." 

Poszedłem do Krupczyńskiego: „dam pa- 
nu 120 za kilo, zwróć pan.” Krupczyński jed- 
nak już sprzedał za 130, niejaklemu Paluszyń- 
skiemu. Pobległem do Paluszyńskiego. Ten 
za 140 złotych za kilo odstąpił Jankowskie- 
mu, a Jankowski — nie wiem już za jakq su- 
mę — pewnemu aptekarzowi, mieszkające- 
mu sześć ulic dalej. 

Aptekarz powiedział „180 za kilo ni gro- 
sza taniej" | co gorsza — dotrzymał słowa. 

W ten czas złota reneta kosztowała „na 
mieście” 160 zł. Trudno. Trzeba było pocze- 
kać kilka dnl, bo „ceny — Jak mówi moja 
żena — rosną | rosnąć będą”. Skrzynia sta- 
nęła na swym dawnym miejscu. 

Nie wiem dlaczego, wpadła ml do głowy 
ta straszna myśl: „zobaczyć te renety"”. Roz- 
wallłem pak — stało się: 120 kilo „Voelki- 
scher Beobachter” wędrowało przez dwa ty» 
godnie z Chojen, na Gdańskq, do Krupczyń- 
skiego, od Krupczyńskiego do Jankowskiego, 
do aptekarza, do mnie na końcu. 120 kilo 
nVoelkischer Beobachter” obłożone słomą, 
zdrożało przez dwa tygodnie o 12.000 złotych? 
Żona mi zemdlała; ja nie mogłem, musiałem 
lą cucić, 

Co gorsza, okazało się, że przewidywa- 
nia zapobiegliwej teściowej ziściły się właś- 
nie teraz, gdy nie ma ni wózka, ni złotej re- 
nety.. Ano — będzie żona nosić dziecko 
na ręku; nie trzeba było kom—bi—no—wać. 
OOOO 


Teatr Polski w Poznaniu 


Teatr Polski w Poznaniu otworzył sezon 
komedią Korzeniowskiego „Majątek albo 
imię” w reżyserii Karola Borowskiego. 

W sezonie poprzednim, który trwał pięć 
miesiecy wystawiono 9 sztuk autorów pols- 
kich i 5 zagranicznych. 

Ogólna frekwencja 300 tysięcy osób. 

W repertuarze projektowane jest wysta- 
wienie następujących sztuk: Blizińskiego „Pan 
Damazy”, Bałuckiego „Dom otwarty” i Sza- 
niawskiego „Dwa teatry, Szekspira „Wiele 
hałasu o nic”, oraz trzy nowoczesne sztuki 
polskie. 

Reżyserować będą: Karol Borowski, Tade- 
usz Chmielewski, Władysław Neubelt i dyr. 
W. Stoma. Kierownictwo literackie objął dr. 
Jerzy Koller, 


——— 
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Jakie płaszcze są modne 


Jesienia moda płaszczowa jest w tym ro- 
ku łaskawa dla nas kobiet, gdyż mimo. te 
lansuje cały szereg nowych modeli | pomys- 
łów w ogólnych zarysach nie przynosi wiek- 
szych nowości. Modny pozostał «arówno 
plaszcz szeroki sportowy (często o regia- 
nowym rękawie), jak płaszcz wcięty prze. 
pasany paskiem o lekko falującej się górze, 
do łask powracać zaczyna i skromny płasz- 
czyk o prostym kroju ściągnięty poprostu 
w pasie paskiem; to sylwetkę „robi młodą” 
bo tak właśnie wyglądają uczniowskie płasz- 
czyki. Przybrania z futer sq na ogół przy 
plaszozach dość skapo stosowane, wplywa 


Sukienka za 100 


W szwalnt „Państwowej Fabryki Przemy- 
słu Bawełnianego Nr. 11“ praca wre. Z przyjem- 
nością patrzymy na robotnicę, która odbiera 
ślicznie uszytą sukienkę, płacąc za robotę tyl- 
ko sto złotych. | 

Rada Zakładowa wyżej wspomnlanej fabry- 
ki jedna z pierwszych w Łodzi, zrozumiała, że 
robotnikom, którzy odbudowują kraj należy o- 
kazać wszechstronną pomoc, 

Rząd Polski Ludowej ułatwia życie pracu- 
jącym, przydzielając materiały po cenach szływ- 
nych, Rady Zakładowe ł organizacje robotnicze 
powinny różnymi sposobami udostępnić celowe 
wykorzystanie go, 

Szwalnia rozpoczęła swą pracę dysponując 


a Z No, 


na lo niewątpliwie fch bardzo wysoka cena, 
choć dyktatorzy mody nie zawsze biorą ten 
wzgląd pod uwagę. Poza tym obserwując li- 
czne kolekcje modeli rzuca się w oczy że 
puszystość przybrania futrzanego przeniosz 
ła sią z kołnierzy w rejony kieszeni i ręka- 
wów. Jeśli chcemy byó modne, z powodze- 
niem na przybrania płaszczy zużyjemy róż- 
norakie posiadane skrawki futra, stare koł. 
nierze, bqdź ocalałe (niewytarte) partie futra 
u posiadanych spodów pelisowych. 

Oto trzy modele płaszczy, które różniqa 
sią zasadniczo od siebie linią, są obecnie 
modne, 

Młodzieńczy w linii elegancki płaszcz je- 
sienny uszyty x materiału o wzorze „Jodełki”, 
Istniejący na podanym rysunku kołnierz fu- 
trzany możemy zlikwidować, stosując kol- 


jedną maszyną. „Tow. Krystera, członek Rady 
Zakładowej, która opiekuje się szwalnią — 
mówią krawcowe ob. ob. Sliwa i Berłowska — 
„stanęła na głowie” ale rezultaty są. " 

Obecnie uruchomiono już 9 maszyn, przy 
których pracuje trzynaście osób, Maszyny zo- 
stały „zdobyłe” w najrozmaitszy sposób. Pierw- 
sze dwie przydzieliło Ministerstwo Przemysłu 
a reszta  zosłała zakupiona; oczywiście 
nie odrazu, a stopniowo za zaroblone przez 
szwalnię pieniądze, 

Porządnie prowadzone zeszyty zamówień, wy- 
kazują ilu jest klientów i jak długo wypada 
im czekać na uszycie. Chętnych jest sporo. W 


r mierz z materiału. Dla ciepłr do tego płasz- 
cza nosić będziemy barwny, kiaciastv szal 
; wełulany, 
= 
Luźny sportowy płaszcz, wykonany z jas- 
1ego gładkiego materialu. 
Kieszenie nakładane z !utra. Do przybra- 
nia tego płaszcza nadają slę futra o niezbyt 
długim włosie. Płaszcz praktyczny | ciepły 
nie będziemy w nim marzły nawet w zimie, 
Płaszcz przybrany futrem o lekko bluzu. 
jącej się górze, odpowiedni dla kobiet «mu- 
kłych, ze względu na dość sllnie rozkloszo- 
wany dół płaszcza. Jeśli warunki budżeto: 
we nie pozwolą nam zastosować przybrań 
futrzanych, zastąpi je z powodzeniem odpo- 
wiednio harmonizujący z barwą płaszcza 
aksamit (brązuwy lub czarny). Do lego pol- 
ta z materiału gładkiego noté będziemy jed: 
nobarwny kolorowy aza!'k, , = 


PR, í A 2 
tej chwili szyje się dla dzieci robotników: sukienkł 
płaszcze i dziecinne ubrania, Ceny są minimalne; 
Za uszycie sukienki wełnianej — 100 zł. płaszcz 
— 200 zł; koszula męska — 30 zł, ubranko 
dziecinne — 70 zł, Sława szwalni rozniosła się 
do wszystkich fabryk. Wiele delegacji robotni 
czych ogląda te cuda ił ciekawie wypytuje: 
gdzie otrzymali maszyny. skąd siły fachowe 
t t. p. Prócz dobrych rad otrzymują filuterną 
odpowiedź tow. tow. Krystery i Słyszcio: „Trze- 
ba porządnie popracować, jechać do Warszawy, 
stukać gdzie się da, do różnych urzędów, a 
wszystko się znajdzie”, 

Wielka to prawda — trochę dobrej woli a 
rzeczy zdawałoby się uiemożliwe stają się moż- 
liwymh BEATUS 
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Prawda o polsko - radzieckich stosunkach gospowarczych 


Historla mówi że klasy upadające, po- | 
zbawione władzy politycznej chwytały į 
się zawsze ostatniej deski ratunku... 
plotki, 

Nie jest tajemnicą dla nikogo, że 
Wśród nas i między nami krąży obecnie 
stugębna ohydna złośliwa i kłamliwa 
Plotka. Rodzi się ona w różnych miejs- 
cach — w maglu, w sklepiku, w luksuso- 
wych restauracjach i na dancingach, wy- 
dostaje się również chyłkiem z pewnych 
przybytków  pretendujących do ekstery- 
torialności, 


Bajka o 17-ej republice 

Do plotek najbardziej uporczywie roz- 
powszechnianych należy bajka o tym, że 
„Sowieci wszystko z Polski wywożą i zu- 
bożają nasz kraj", 

Jak wygląda ta plotka w Śwletle fak- 
tów? 


Pomoc z ZSRR dla Polski 
w r. 1944 i 1945 


W świetle ostatnich wypowiedzi Byrne- 
Sa i Mołotowa nie jest już dla nikogo 
rzeczą wątpliwą jaką rolę odegrał ZSRR 
w odzyskaniu i opanowaniu przez Pola 
ków przebogatych Ziem Zachodnich. 

Pomijamy rolę naszego wschodniego 
sojusznika w dziele odbudowy Wojska 
Polskiego i zaopatrzenia go w najbar- 
dziej nowoczesny sprzęt bojowy i tech- 
niczny. 

Ale chcemy przypomnieć, że to właś- 
hie Zwlązek Radziecki przysyłał nam 
żywność | w momencie oswobodzenia 
Pragi w roku 1944 | w czasie uwolnie- 
nia Warszawy l, wtedy kiedy nam za- 
brakło ziarna na siew i wtedy kiedy 
zorganizowany przez reakcję sabotaż 
konty gentów groził wygłodzeniem żoł- 
nierza, robotnika | całej ludności miej- 
skiej korzystającej z kartkowego zao- 
4atrzenia, ! 

Chcemy przypomnieć pomoc specjali- 
stów radzieckich w odbudowie kolei, 
elektrowni, telegrafu, radiostacji, mos- 
tów, w rozminowaniu portów, w siewie 
ha Ziemiach Zachodnich (dostawa trak- 
torów, konl i rąk roboczych). 

Chcemy przypomnieć transporty ba- 
welny, które pozwoliły na uruchomienie 
przemysłu bawełnianego i uratowały po- 
nad 11500 włókniarzy łódzkich przed 
widmem bezrobocia. 
, Chcemy również przypomnieć rolę 
Bowieckich kolumn sanitarnych, które 
przywiozły ze sobą lekarstwa i Środki 
dezynfekcyjne, zapobiegając nieuniknio- 
ñemu zdawało by się po zakończeniu 
wojny wybuchowi epidemii. 


Układ handlowy polsko- 
radziecki 

Nie Jest tajemnicą dla nikogo że spro- 
%wadzamy ze Związku Radzieckiego rudę 
żelazną, samochody, łożyska kulkowe, 
fniedź, tłuszcze techniczne, bawełnę, weł 
nę, żywność, aluminium, benzynę, skórę 
i wiele innych artykułów, których nie po- 
śladamy, a które są niezbędne dla uru- 
ćhomienia produkcji i odbudowy kraju. 

Część importu sąsiad nasz kredytuje. 
Za pozostałą część jednak musimy w ja- 
kiejś formie płacić, gdyż i ZSRR nie ma- 
o w wyniku okupacji ucierpiał i znajdu- 
je się w stadium odbudowy. 
„ Płacimy węglem, tkaninami, cynkiem 
I ołowiem, gdyż złota nie posiadamy. Za 
podstawę do określenia cen na towary 
będące przedmiotem handlu pomiędzy 
nami i ZSRR bierze się ceny na rynkach 
światowych, tak jak to jest przyjęte w 
transakcjach z zagranicą na całym świe- 
cie, W szeregu wypadków w handlu z 
ZSRR uzyskaliśmy ceny wyższe od świa 
towych. 


Bilans włókiennictwa 
Statystyka 


złotych. Zaspokoiło to potrzeby surowco- 
we naszego przemysłu włókienniczego w 
bkoło 80 proc W tym samym czasie wy- 


wieźliśmy do ZSRR gotowych wyrobów 
włókienniczych za sumę 303,5 miliona zł. 
co stanowi około 20 procent naszej pro- 
dukcji. To proste zestawienie cyfr Świad- 
czy dobitnie jakie korzyści odniósł nasz 
przemysł włókienniczy z wymiany han- 
dlowej ze Związkiem Radzieckim. 

Zresztą wzrastająca stale na rynku po- 
daż towarów włókienniczych wyrabia- 
nych przecież przeważnie nie z innego 
jak sowieckiego surowca jest namacal- 
nym tego dowodem, 


Węgiel 


Pozostaje sprawa węgla. Jest (aktem, 
że w roku ubiegłym eksportowaliśmy 
węgiel, choć odczuwaliśmy w wielu miej- 
scowościach kraju poważny jego brak. 
Jest faktem, że i w roku bieżącym (u 
i ówdzie może wystąpić brak opału, 


Należy jednak zdać sobie sprawę z te- 
go, że przyczyną braku węgla w różnych 
częściach kraju nie była ani niedostatecz- 
na produkcja, ani nadmierny eksport, ale 
brak taboru kolejowego i związane z tym 
trudności transportowe. Faktem stwier- 
dzonym jest, że w okresie zeszłoroczne- 
go „kryzysu węglowego“ przeszło 2 mi- 
liony ton węgla (20 mil. korców) leżało 
na hałdach. Tych ogromnych ilości zapa- 
sów nie można było z powodu braku ta- 
boru dostawić da tych miejscowości, któ. 
re cierpiały z powodu braku węgla. Do- 
dać należy, że eksport węgla do ZSRR w 
80 procentach odbywał się po specjalnie 
zbudowanym torze szerokim szerokoosio- 
wymi sowieckimi wagonami. Tymże to- 
rem sowieckim taborem przywożono do 
Polski towary importowane z ZSRR. 
Eksport węgla do ZSRR nie obarczał 


EL ALIULWNE ONTO WTU LTU 


Fundusz kudowy domu KGPPR 


Dnia 27 lipca br. na plenamym, 
wspólnym posiedzeniu Komitetów: 
Wojewódzkiego i Miejskiego PPR w 
Łodzi, z udzialem sekretarzy miast 
wydzielonych — tow. Mijal wystąpił 
z inicjatywą budowy domu Komitetu 
Centralnego PPR w Warszawie i roz- 


począł akcję składkową na ten cel 


złożeniem 5.000 zł. 


W tej chwili stm wpływów gotów- 
kowych na budowę domu KC wynosi 
przy czym za pośredni 
ctwem Łódzkiego Komitetu wpłynęło 


268.017 zł, 


dotychczas zł. 165.399, 


za pośredni- ce tow, 


nych funduszów przez urządzanie na 
szeroką skalę zakrojonych imprez 
(przedstawienia, zabawy itp.), co jed- 
nocześnie popularyzowałoby samą 
ideę i ożywiło naszą pracę kulturalno- 
rozrywkową. 

Na tym miejscu sygnalizujemy to- 
warzyszom, że w pierwszych dniach 
listopada odbędzie się w Warszawie 
Krajowa Narada PPR. — Było by dob- 


rze, ażeby delegacja naszego miasta 
i województwa mogła wówczas wrę- 
czyć Komitetowi Centralnemu na rę- 
Wiesława czek, chociażby na 


ctwem Wojewódzkiego Komitetu — pierwszy milion złotych, Akt ten prze- 


70.003 zł. 1 przez administrację „Głosu | 


Robotniczego 27.615 zł, 
Akcja toczy się dalej, ale 
tychczas zbyt powolnie I bez 
tego rozmachu, 
szym czasie zebrać 3.500.000 zł, Nasze 
organizacje partyjne winny tej spra- 
wie poświęcić nieco więcej uwagL 
Poza zwykłymi składkami należało- 
by rozpocząć zdobywanie potrzeb» 


jak do- 
należy- 


a mamy w najbliż-| 


niósłby naszą inicjatywę na całą Pol- 


| sko 1 przyśpieszyłby dokonanie tak 


bardzo przez nas wszystkich uprag- 
nionego czynu. 

Uwaga; składki można nadał wpła- 
cać za pośrednictwem Komitetów 
Partyjnych 1 Administracji naszego 
pisma, albo wprost na Rachunek 
czekowy Nr 275 — KKO w Łodzi, 
Piotrkowska 77, JAN TOMCZAK 


więc naszego kolejnictwa, 

Okazuje się więc, że sprzedawaliśmy 
ZSRR węgiel, którego mieliśmy pod dos 
statkiem, a trudności, powstały wyłącze 
nie na skutek braku taboru. 

W roku bieżącym na skutek wzrostu 
produkcji wagonów kolejowych głód wę: 
glowy w kraju niewątpliwie będzie 
o wiele mniejszy aniżeli w roku ubies 
głym. 

Maszyny 

Wreszcie ostatnie. Często można iisły« 
szeć zdanie „Przecież i obecnie Sowiety 
wywożą maszyny — nie wierzycie, idźcia 
na stację, to się przekonacie”. 

Są to oczywiście odpowiednio sprepaz 
rowane bajki. Prawdą jest, że ZSRR 
przewozi obecnie przez terytorium Polski 
maszyny. Ale są to maszyny niemieckie 
z różnych stref okupacyjnych Niemiec, 
które ZSRR otrzymuje jako odszkodowa= 
nia wojenne. Wywóz tych maszyn da 
ZSRR jest dla Polski zjawiskiem dodat: 
nim, gdyż osłabia potencjał przemysłowyj 
Niemiec. 

Poza tym na podstawie układu pocz= 
damskiego przysługuje Polsce udział w 
wysokości 15 procent w odszkodowa: 


PW 


niach wyrewindykowanych przez Związej 


Radziecki w Niemczech. Im więcej sprzę- 
tu technicznego ZSRR wywozi z Niemiec 
tym więcej otrzymuje go Polska. A otrzy” 
maliśmy już nie jedno — wspomnieć tu 
można chociażby maszyny i instalacje 
budowanej obecnie w Oświęcimiu fabrys 
ki syntetycznej benzyny i wielu innych 
fabryk. 4. 

Wspólny los wszystkich 

ploiek - 

Tak oto widzimy, że plotki © tym, ż6 
ZSRR rzekomo „rabuje* Polskę, że brak 
węgla I materiałów włókienniczych spo= 
wodowane są eksportem tych towarów. 
do Rosji, w świetle rzeczywistości okazu 
ją się wyssanym z palca kłamstwem, 

Prawda o stosunkach gospodarczych 
polsko-sowieckich toruje sobie coraz moc 
niej drogę w świadomości każdego Po: 
laka. L 


UMO MMO annn WU LLL | 


Klęska reakcji we 


Ostateczne wyniki referendum fran- 
cuskiego zostały już ogłoszone, 
Za nową konstytucją padło blisko 
dziewięć i ćwierć milicna głosów. 
Przeciwko konstytucji głosowało 
ponad osiem mil. osób. ] 
Nie wzięło udziału w głosowaniu 
ponad siedem i trzy czwarte miliona 
osób — tj. około dwa miliony głosów 
więcej niż przy głosowaniu ludowym. 
Przypomnijmy, że za konstytucją 
wypowiadały się partia komunistycz 
na, partia socjalistyczna — oraz ofi- 
|cjalnie także stronnictwo klerykalne 
(MRP). Przeciw konstytucji wypowia- 
dał się kategorycznie gen. de Gaulle, 
poparty przez c.łą „starą” reakcję í 
przez stronnictwo radykałów, niezwy- 
kle dziś tej reakcji bliskie, 
Hierarchia kościelna, główna pod- 
pora MRP, zajęła stanowisko dwu- 
znaczne, wstrzymała się od wypowie- 
dzenia swego zdania, jednak, niektóre 
oświadczenia np. kardynała Suharda, 
arcybiskupa Paryża — znanego zresz- 
tą ze swej „współpracy” z Niemcami 
i ze zdradzieckimi rządami Vichy — 
stanowiły wyraźne poparcie dla de 
Gaulle'a. Dało to swe rezultaty w gło- 
sowamniu. j 
Jak należy oceniać głosowanie? 
Przede wszystkim trzeba stwierdzić 
olbrzymie znaczenie faktu zatwierdze- 
nia konstytucji przez naród francuski. 


podaje, że w pierwszym | Francja wchodzi w okres ustabilizo- 
półroczu 1946 r. przywieźliśmy z ZSRR | wanych, 
bawelny, wełny i Inu za 582,5 miliona | Wchodzi 


normalnych stosunków. 
— z konstytucją demokra- 
tyczną, o wiele bardziej demokratycz- 
ZĘ amiżeli konstytucja Trzeciej Repub- 
lki, 


Tendencje półfaszystowskie, ten- 
dencje do „dyktatury prezydenckiej” 
czy też po prostu panowania szabli 
generalskiej, wyraźne u samego de 
Gaulle'a ai u wielu jego zwolenni- 
ków, napotkają na bardzo poważne 
trudności prawne i formalne, — nie 
mówiąc już o tym realnym oporze, 
z którym spotkałyby się one w naro- 
dzie francuskim. 

Ten wynik stanowi wyraźną klęskę 
de Gaulle'a, który liczył że dzięki 
swemu osobistemu prestiżowi, przy 
przyjaznej neutralności Kościoła, uzy- 
ska większość głosów i przeforsuje 
odrzucenie demokratycznej konstytu- 
cji. Jest to realne przekreślenie planów 
reakcji. | 

Analiza oddanych głosów potwier- 
dza tę ocenę. ı 

Reakcja zmobilizowała wszystkie 
siły. Rzuciła na propagandę olbrzy- 
mie środki pieniężne.  Uruchomiła 
wpływ kleru, odebrała demokratycz- 
nym elementom MRP poparcie Kościo- 
ła jako całości, Zaktywizowała swe 
„wtyczki” w partii socjalistycznej, 
Przypuściła generalny szturm do spo- 
łeczeństwa. Ten szturm się nie udał. 

Sądząc z danych, którymi rozpo- 
rządzamy obecnie — tylko w szere- 
gach MRP udało się reakcji poczynić 
poważny wyłom. Ale tego należało 
silę spodziewać, gdyż znaczna część 
wyborców — przede wszystkim ko- 
biet — głosowała nie za partią MRP, 
lecz po prostu za kandydatami Koś- 
cioła. Nie poszia ona tym razem do 
urn, względnie, jak w Paryżu pod 
wplywem kard. Suharda, głosowała 


| 


Francji 


przeciwko konstytucji. Pewne wyrwy 
zostały poczynione i w głosach socja- 
listycznych, Tu dał się odczuć złowro= 
gi wpływ de gaullistowskich elemen= 
tów we francuskiej partii socjalistycz= 
nej. Komuniści doprowadzili do urn, 
rzecz jasna, wszystkich swych wybor-= 
ców. Ich zwolennicy nie są wrażliwi 
na zalecanki de Gaulle'a. 

Ale w sumie — po wszystkich wy» 
łomach, poczynionych w poszczegól- 
nych stronnictwach demokratycznych 
przez napór reakcji, większość głosu- 
jących, większość ludzi aktywnych, 
biorących udział w życiu politycznym, 
wypowiedziała się przeciwko reakcji, 

To stanowi wielki sukces demokra- 
cji francuskiej. | 

Wyník referendum, to wskazówka, 
jak wypadną wybory do nowego, już 
ostatecznego parlamentu, mające się 
odbyć w listopadzie br. Reakcja, mi- 
mo osobistego prestiżu de Gaulle'a, 
mimo poparcia poważnej części hie- 
rarchfi kościelnej a przychylnej neu- 
tralności całej tej hierarchii, musi się 
liczyć poważnie z ostateczną poraż- 
ką. 

Wynik referendum stanowi umoc« 
nienie demokracji we Francji, a wraz 
z tym stanowi umocnienie pozycji 
Francji w świecie, umocnienie jej pre- 
stiżu i znaczenia. 

Naród polski, demokracja polsks, 
związana z demokracją i z ruchem ro- 
botniczym francuskim więzami daw- 
nego i serdecznego braterstwa broni, 
przyjmują ten wvnik z głębokim za- 
dowoleniem. 

REW, 
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ŁOS ROBOTNICZY 


N. 288 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- począwszy od dnia 17 października rb. 


rządu Miejskiego w Eodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościowe 
z m-ca października rb. w sklepach włą- 
ezonych do miejskiej sieci rozdzielczej, 
Ew JEDI Wi SR "ROEE. AP WETY E R 
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pod redakeją I. Grynfelda 
PARTIA NR 7 
grana w turniejn o mistrzostwo Polski 
w sierpniu 1946 r. 


Białe: Czarne: 
Plater Pytlakowski 
(Warszawa) Łódź) 

Obrona Grinfelda 
1. d2—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 g—g6 
3. 5bl—c3 d7—d5 
4. ©2—e3 G18—g7 
5. Gf1—48 0—0 
6. Hdl—c2 Sb8—c6 
7. ©4%d5? ż 


Błąd. Należało grać 7. a2—a8, aby 
nie dopuścić skoczka na b4. 


fa danas x Se6—b4 
8. Hc2—02 Sb4xd3 +t 
9. He2xd3 Sf6*d5 
10. Sgl—e2? -......r 


Jeszcze teraz trzeba było grać a2—a$, 
lub Se3%d5, ale i wtedy białe mają trud 


ności, gdyż nieprawidłowo rozegrały 
debiut, 
s EEEE Sd5—b4 
?  11..Hd3—d2 c7—e5 


Czarne przechodzą do ataku. Nie 
wolno bić piona, gdyż skoczek szachuje 
na d3 i białe tracą roszadę, 


12. 0—0 Gc8—f5 
13. d4—d5 Gi5—43! 
14, e3—e4 c5—c4! 
15. a2—a4 Sb4—c2 
16. Wal—a2 Hd8—b6 
17. Wfl—dl 17—151 
18. e4%f5 W187*15 
19. Se2—g3 wassisa a 


Białe staraja się za wszelką cenę 
wyzwolić się z żelaznych „„kleszczy*, ale 
następuje elegancka śmiercionośna 0- 


fiara. 
19. trazen Wi5xf2!! 
Białe poddały sie, gdyż po 20, H*f2, 


następuje Gd4 i wygrywa. 


PARTIA NR 8 
grana w turnieju drużynowym © mi- 
strzostwo Polski we wrześniu 1946 roku 


Białe: Czarne: 
Zahorski Wojciechowski 
(Katowice) (Kielce) 
a Debiut Coll'ego 

1. d2—d4 Sg8—f6 
2. e2—e3 e/—e6 
3. Gf1—d3 d7—45 
4, 5$bl—4d2 €7/—c5 
5. ©2—c3 Sb8—c6 
6. 12—f4 Gc8—d7 
7. Sgl—h3 c5%d4 
B. e38%d4 Hd8—b6 
9, Sh3—f2 G18—4d6 
10. Hd1—f3 Sc6e7 
11. 0—0 Se7—g6 
12, g2—g8 h7—h5? 
13. Gd3X g6 fTXg6 
14. Hf3—d3 Ke8—f7 
15. a2—a4 h5—h4 
16. Sd2—f3 h4%g3 
17. h2%g3 S16—h?7 
18. SŚf8—e5r  Gd6%e5 
19. f4%e5 Sh7—f8 
20. Sf2—e4+  Kf7—g8 
21. Se4—d6! Poowżwżi 


Ostatnim posunieciem białe zabloko- 
„aty skrzydło królewskie i wszystkie 
czarne figury są w pacie. 


Pi E EAS 7. Gd7—e8 

22. Hd3—13!  Kg8—h7 

23. Kgl—g2! Hb6—c7 

24, Wf1—h1%  Kh7—g8 

25. Wh17h8+ „,Kg8h8 

26. Hi3%f8+  Kh8—h7 

27. Gcl—gó i nie ma ratunku od! 


mata wieżę na hl. 
Czarne się poddaty. 
27. Gdl—g5 i nie ma ratunku od 


22. Hd3—f3! Kg8— h3 
21. Se4—g6!  ........ . 
13. Gd>g6 fT7*g6 
IA Zaw 45M Sdó b6 
B'ed. Należało T. a2—a3, aby nie do 
puścić skoczka na b4. 
3. Bbl—c3 dz—dó 


sprzedawane będą nastepujące artyku- 
ty żywnościowe: 


KATEGORIA I 


1. na odcinek Nr 5 po 2 kg mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł. 2,50 za 1 
kg. 2. na odcinek Nr 6 po 1 kg płatków 
owsianych w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 3. 
na odcinek Nr 7 po ćwierć kg stoniny 
w cenie zł. 6,50 za 1 kg. 4. na odcinek 
Nr 8 po ćwierć kg smalcu w cenie zł. 
10,50 za 1 kg. 5. 
pół kg margaryny w cenie zł. 51 za 1 kg. 
6. na odcinek Nr 17 po 1 kg konserw 
mięsnych w cenie zł. 12,50 za 1 kg. 7. 
na odeinek Nr 19 po ćwierć kg soli bia- 
iej w cenie zi. 3 za 1 kg. 8. na odcinek 
Nr 20 po 20 gr. herbaty w cenie zł. 600 
za l kg. 9. na odcinek Nr 23 po 150 gr. 
soli szarej w cenie zł. 2 za - kg. 


KATEGORIA II 


1. na odcinek Nr 5 po 1 i pół kg mąki 
krajowej pszennej 80-proc. w cenie 2 zł. 
za 1 kg. 2. na odcinek Nr 6 po 0,75 kg 
margaryny w cenie zł. 51 za 1 kg. 3. na 
odcinek Nr 7 po 0,75 kg konserw mięs- 
nych w cenie zł. 12,50 za 1 kg. 4. na od- 
cinek Nr 8 po ćwierć kg soli biatej w ce- 
nie zł 3 za 1 kg. 5. na odcinek Nr 18 po 
15 gr. herbaty w cenie zł. 600 za i kg. 
6. na odcinek Nr 20 po pół kg płatków 
owsianych w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 7. na 
odcinek Nr 21 po 150 gr. soli szarej w 
cenie zł. 2 za ikg. 


| 


na odcinek Nr 18 po| 5 
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KATEGORIA [I 

1. na odcinek Nr 5 po 1 kg mąki 
pszennej krajowej 80-proc. w cenie 2 zt. 
za l kg. 2. na odcinek Nr 6 po 375 gr. 
konserw mięsnych w cenie zł. 12,50 za 
I kg. 3. na odcinek Nr 7 po 150 gr. soli 
bialej w cenie 3 zł, za 1 kg. 4. na odci- 
nek Nr 8 po 50 gr soli szarej w cenie 2 
ZA, za 1 kg. 


KATEGORIA IR 

1. na odcinek Nr5 po 1 kg mąki 
pszennej 80-proe. w cenie 2 zł. na 1 kg. 
2. na odcinek Nr 6 po pót kg konserw 
mięsnych w cenie zł. 12,50 za 1 kg. 3. na 
odcinek Nr 7 po 200 gr. soli biażej w ce- 
nie zł, 3 za 1 kg. 4. na odcinek Nr 8 po 
10 gr. herbaty w cenie zż. 600 za kg. 5. 
na odcinek Nr 17 po pół kg pżatków ow- 
sianych w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 6. na 
odcinek Nr 19 po 100 gr. soli szarej w 
cenie 2 zł. za 1 kg. 


KATEGORIA IIR 
1. na odcinek Nr 5 po ćwierć kg kon- 
serw mięsnych w cenie zł. 12,50 za 1 kg. 
2. na odeinek Nr 6 po 150 gr. soli białej 
w cenie 8 zł, za 1 kg. 8. na odcinek Nr 7 
po 50 gr. soli szarej w cenie 2z}, zal kg. 


KATEGORIA „BZ—0* 

l na odcinek Nr 41 po 2 kg mąki 
pszennęj UNRRA w cenie 2,50 za 1 kg. 
2. na odcinek Nr 40 po 1 tabliczce cze- 
kolady wagi 4 4 oz w cenie 28 zł. za 1 
tabliczkę. 3. na odcinek Nr 39 po 100 gr. 
jajka w proszku w cenie 80 zł. za 1 kg. 


Papierosy na 


Wydział Aprowizacji i Handln Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi, podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościowe 
z m-ca października rb. w sklepach Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, Pra- 
cowników Zarządu Miejskiego, Spół: 
dzielni Spożyweów w Rudzie Pabianie- 


Jak nas Informuje Wydział Aprowi- 
zacji Zarządu Miejsklego w dniu 1 li- 
stopada rozpocznie się rozdawnictwo 
butów dziecinnych na karty „Dz.” 
z miesiąca sierpnia. Rozprowadzonych 
zostanie w Łodzi 68.000 par obuwia 
między dzieci do lat 12-tu, Akcja roz- 
dawnictwa obuwia dziecięcego odb7- 
wać się będzie poprzez sieć rozdziel- 
czą sklepów spółdzielczych prowa- 
dzących rozdział artykułów kartko- 
wych. Mimo, iż Wydział Aprowizacji 
Zarządu Miejskiego nie jest jeszcze w 
posiadaniu całkowitej ilości obuwia 
dziecięcego potrzebnego do rozdziel- 
nictwa (nie dosłano jeszcze 4.991 par) 
uruchamia rozdawnictwo butów dla 
dzieci licząc się z tym, że muszą one 
zosłać w obuwie zaopatrzone na okres 
zbliżających się deszczów i chłodów 
jesiennych. 


kiej, Samopomocy Chtopskiej w Rado. 
goszczu, włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej i oznaczonych wywieszkami 
„P. M. T.“, oraz 82-ch budkach inwalidz- 
kich, oznaczonych również wywieszka- 


mi „P. M.T.', sprzedawane będą począ- 


Obuwie dziecięce 


już wkrótce na kartki 


W rozdawnictwie rozprowadzone 
zostanie obuwie brezentowe na gu- 
mowej podeszwie. Jego cena kształ- 
tować się będzie następująco: buty 
dla dzieci w wieku od lat 2 do 6 sprze- 
dawane będą po 84 zl, półbuciki w 
cenie 78 zł. Obuwie chłopięce i dziew- 
częce dla dzieci starszych w cenie 
84 zł, para. 

Rozdzielane obuwie nie będzie 
mogło być przymierzane w sklepach 
i wydawane będzie na podstawie po- 
dawanego przez nabywcę rozmiaru 
(numeru). Nie przewiduje się aby w 
rozdawnictwie obuwia dziecięcego na 
kartki nastąpiły jakieś komplikacje 
lub przerwy, gdyż niedostarczona do 
tej pory  Wydziałuwi Aprowizacji 
część obuwia wpłynie na pewno w 
przewidzianym terminie. 


. 


„m 
pan 


otrzymamy na kartki 


KATEGORIA „DZ. 1—6“ 


1. na odcinek Nr 41 po 2 kg maki 
pszennej UNRRA w cenie 2,50 za 1 kg: 
2. na odcinek Nr 40 po 1 tabl. czekolady, 
wagi á 4 oz w cenie 28 zł. za 1 tabliczkę. 
3. na odcinek Nr 39 po 100 gr. jajka w. 
kroszku w cenie 80 zł. za 1 kg. 


KATEGORIA „DZ. 7—12* 

1. na odcinek Nr 18 po 2 kg maki 
pszennej UNRRA w cenie zł. 2,50 za 1 
kg. 2. na odcinek Nr 5 po 1 tabliczce 
czekolady wagi 4 4 oz w cenie 28 zł. za 
1 tabliczkę, 3. na odcinek Nr 6 po 100 
gr. jajka w proszku w cenie 80 zł. za 1 
kg. 4. na odcinek Nr 7 po 12 puszek 
mleka skondensowanego niesłodzonegoa 
wagi á 411 gr. w cenie 2,70 za 1 puszkę 


KATEGORIA „M” 


1. na odcinek Nr III Rejestracyjny, 
po: ćwierć kg masła duńskiego w cenie 
54 zł. za 1 kg. 

Jednocześnie Wydział Arrowizacji 
i Handlu zaznacza, że żadne inne ceny 
prócz podanych, nie mogą być przez 
spółdzielnie pobierane. Transport i o4 
pakowanie mieszczą się już w podanych 


z dniem 30 października rb. 
Uwaga: Cukier za miesiąc paździer: 
nik rb. wydany zostanie w miesiącu lis 
wszy od dnia 16 pażdziernika rb. do 31 
października rb. włącznie. 
Papierosy „Wolność* i „Bałtyk* 
zł. sztuka i „Wolność“ — 50 sztuk po 
zł. sztuka. 

Na karty żywnościowe MK (Minf- 

Kat. „MK“ pracownicza na odcinek 
Nr 2 po 100 sztuk papierosów: „Bałtyk* 
— 50 sztuk po 3 zł sztuka i „Wolność* 

ax 
w upływa w dniu 31 październiką 
rb. 

Uwaga. Jednocześnie Wydział As 
prowizacji i Handlu ponownie przype- 
wiązane są sprzedawać papierosy przy» 
działowe tylko po przedłożeniu przea 
konsumenta kart zaopatrzenia i wycię: 
organa Milicji Obywatelskiej, cz'onków 
organizacji politycznych i specjalnie 
wystanych kontrolerów Wydziału Apro- 
kioskach sprzedaja papierosy przydzia» 
łowe na odcinki już wycięte bez przed. 
kładania kart w catości, pociągani będą 


cenach. 

Termin realizacji odcinków uptywa 
stopadzie rb. 
kartki 

Kat. I na odcinek Nr 30 po 100 sztu 
papierosów: „Battyk* — 50 sztuk po 
sterstwo Komunikacji) z miesiąca paź. 
dziernika rb. 

— 50 sztuk po 2 zł. sztuka 

Termin ważności odcinków na p 
mina, że Spółdzielnie oraz Związki In. 
walidzkie (Sekcja Wżaść. Kiosków) obo- 
ciu wywołanych odcinków w obecności 
kupującego. W razie ujawnienia przez 
wizacji i Handlu, że kierownicy skle- 
pów Spóździelczych lub inwalidzi w 
do odpowiedzialności karno-administra« 
cyjnej włącznie do odebrania koncesji. 
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Rolnicy pracują w Łodzi 


Przesialiśmy już być miastem czysło przemysłowym 


Rozszerzenie gronic naszego miasta spo- 
wodowało włączenie do niego terenów rol- 
nych należących do niedawna do gmin 
okolicznych i tym samym zmieniło nieco cha- 
rakter Wielkiej Łodzi. 


Z tego powodu przed Zarządem Miejskim 
wyłania się cały szereg nowych zagadnień. 

Tereny nowc przyłączone do miasta 
wchodziły uprzednio w skład 50 gmin. Na 
czele każdej z nich stał sołtys. Obecnie in- 
stytucja sołtysów w granicach Wielkiej Ło- 
dzi została zniesiona. Dla lepszego jednak 
administrowania zostały tereny rolne podzie 
lone na 22 większe kompleksy tak zwane 
rejony. Na terenie każdsgo rejonu urzędują 
rejonowi, to znaczy urzędnicy, którzy sq 
łącznikami pomiędzy ludnością i Starostwa- 
mi oraz Zarządem Miejskim 

W związku z włączeniem do Wielkiej ło- 
dzi większej ilości gospodarstw rolnych sto- 
je się zespolenie Urzędów Ziemskich z ad- 
ministracją drugą przyczyaą zmiany w siruk 


turze administracyjnej Łodzi. 

Istniejący dotychczas przy Wydziale Plan- 
tacji Oddział Rolny przekształcony zostanie 
w samodzielny Wydział Rolny. Wydział Rol- 
ny będzie w pierwszym rzędzie administro- 
wać siedmioma majątkami ziemskimi nale- 
żącymi do miasta, Prócz tego będzie Wy- 
dział Rolny prowadzić prace administracyj- 
no-instruktorskie wśród gospodarstw rol- 
nych w granicach miasta Łodzi. 

Już około trzystu koni UNRR-owskich, 
pewne ilości bydła i drobiu rasowego w po- 
rozumieniu ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej rozdzielono pomiędzy zasługują- 
cych na to petentów. 

Powstający Wydział Rolny zajmie się 
również przestawieniem gospodarstw rolnych 
z typu zbożowo-ziemniiczańego na typ wa- 
rzywniczo-hodowlany, Przyczyni się to z jed- 
nej strony do wzrostu rentowności gospo- 
darstw a z drugiej strony zwiększy dostą- 


OO Z, AŚ ED 


f 


wy warzyw, mleka f mięsa dla ludnofcl ros 
botniczej Łodzi. 

Było by wskazanym, ażeby w ślad za Zas 
rządem Miejskim i inne czynniki wyciągnęły 
wnioski ze zmian strukturalnych, które miały 
miejsce i zwróciły większą uwagę na świeżo 
przyłączone tereny rolne, 

Bardzc poważne zadania stają w szcze« 
gólności przed łódzką organizacją partyjną, 
która powinna zasięgiem swych wpływów 
objąć również wieś łódzką 


STRAŻ MIEJSKA ROZSZERZA ZAKREJ 
SWEGO DZIAŁANIA 
Jak się dowiadujemy, Straż Miejska objęs 
ło pieczę nad sklepami w porze nocnej, 
W zamian za odpowiednią opłatę zobowiq: 
zuje się Straż Miejska do ochraniania skle- 
pów spółdzielczych * prywatnych. 


Większa ilość patroli zapewni niewątoli= 
wie bezpieczeństwo nocne, 


Nr 286 


KINA 


pPOLONIA* (Plutrkowska Nr 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA" 
witt A“ (Plotrkowska 108) 
= AN* 
nWiŁA (Przejazd 1) Ő 
„DALEKA DROGA” 
„BAŁTYK" (Narutowirza 20) 
„SKARB RODZINY GOUPI“ 
pODYNIA* (ul Przejaza 2) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 
pSIYLOWY" (Kllińskiego 123) 
„BATALION NIEUSTRASZONYCH” 
pWLOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON" 


87) 


eHEL* (ul Legionów 2-4) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO* 
„ROBOTNIK* (Kilińskiega 178) 


„DOROŻKARZ Nr. 13“ 
mPRZEDWIOSNIE* (ul Żeromsklego 74 76) 
„U KRESU DROGI* 
WOI NOSG“ (Napiórkowsklega 16) 
„SZARY LORD* 
ROMA” (Rzgowska R4) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 
REKORD“ (ul Rzgowska 2) 
„SLUBY KAWALERSKIE* 
pBAJKA” (ul, Franciszkańska 31) 
„WIĘZIEŃ 4328* 
wTAIRY* (ul Sienklewicza 40) 
„DIABLICA* 
WZACHĘTA” (ul. Zgierska 26) 
„SZYRMET CHAN", 
MUZA” (Ruda Pablanicka) 
„JEZEBEL“ 
»„ADRIA* (ul Marsz. Stalina 1 (Glówna) 
„DALEKA DROGA* 
nŚWII* (Bałucki Rynek 6) 
„PAPA SIĘ ŻENI" 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 04) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI, 
dodatek dla dzieci: „Wilk 1 siedem Koźląt" 
l „Sen Nocy Wigilijnej*, 
»OŚWIĄTOWE" (Kopernika 8). 
Nieczynne z powodu remontu. 
W niedziele i święta o godz, 14, 16, 18, 20. 
Kina „Hel, „Adria“ i „Roma”*  rozpoczy- 
nają seanse o pół godziny później. 
Początek seansów w «dni 
godz. 16, 18, 20,— 


- 


powszednie o 


+ 


Apaszki, kretony, flanelę | podszewki 
tarbuje i drukuje 


ma kolory trwałe, szybko, dobrze | po 
cenach najniższych 


Farbiarnia, Drukarnia i Wykończalnia 


Al. Lesz — Łódź, ml. Lipowa ar 83, tel. 128-37 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 


Centralne Warsztaty Umundurowania 
Łódź, Sterlinga Nr. 26 ogłaszają przes 
targ na sporządzenie kosztorysu i wyko. 
nanie robót mających na celu połączeme 
wodociągów wewnętrznych z wodociągiem 
miejskim, 

Oferty składać należy w biurze War- 
sztatów do dnia 18 bm. godz. 11-ta. 

Oferty na kosztorys mogą być składa- 
ne niezależnie od ofert na wykonanie dal- 
szych praz. Jednak oferty na łączną pra- 
cę muszą uvzględniać oddzielnie keszt 
kosztorysu i koszt dalszych robót, 

CTOS CO | 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta R 
pewną ilość woźniców, posiadających beczki 
assenizacyjne do prac na terenie miasta, Wy- 
czerpujących informacyj udzieli Zakład Oczysz- 
czania Miastą ul, Łagiewnicka 63, pokój Nr. 2, 
w godzinach urzędowych. 
Łódź, dnia 14 października 1946 roku 
Zakład Oczyszczania Miasta 


GŁOS NOBOTNICZ: 


Str. 7 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA - 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych wybitny dramat autora 
polskiego Stefana Otwinowskiego „Wielkanoc“ 
z Aleksandrem Zelwerowiczem w jednej z głów- 
nych ról Magistra Twardowskiego. Poza tym 
udział biorą: Kunina, Kossobudzka,  Łapicki, 
Woźniak, Maliszewski, Pietraszkiewicz, Lesz- 
czyński, Lubelski, Puchniewska, Ordon, Pilarski. 
Pocz. o godz. 19 min. 15. 


TEATR POWSZECHNY TUR. 

Dziś i dni następnych sztuka polskiego au- 
tora Adama Ważyka „Stary Dworek" porusza- 
jąca współczesne problemy polityczne z dosko- 
nałą rolą Janiny Macherskiej jako starej Sta- 
mcxiej. Poza tym udział biorą Węgrzyn, Krasno 


wiecki, Nawrocka, Świderski, Rachwalska, Fi- 
jewski, Skowroński, Dejmek, Dewojno. Pocz. 
o godz. 19 min. 15. 

TZ 


Co u siy szym 


przez 


Program na środę 16 października 1946 r. 
W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy  ranne...", 
dziennik, Łódź: 6.20 Progr. na dziś, Poznań: 
6,25 gimnastyka, 6.35 muzyka. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś i dni następnych 4 aktowa komedia G. 
B. Shawa „MAJOR BARBARA“, Udział biorą: 
A, Chronicki, K. Dejunowicz, B. Drapińska, H, 
Dobrocka, L. Dunin, J. Duszyński, l. Horecka, 
W. Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkiewicz, A. Mi. 
kołajewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, F, Žu- 


kowski. Reżyseria — E. Axer. Dekoracje J. 
Rybkowski r 

Początek punktualnie o godz. 19-ej. Kasa | 
czynna od 10 do 12 i od 15 do 19. Telefon 


Nr. 123-02. 

TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta 1, tel, 176-82 
Dziś we środę oraz jutro 17 b.m. o godz. 

19 m. 30 odbędzie się koncert najwybitniejszych 

artystów opery warszawskiej: K. Poredy (bas), 

J. Korolkiewicza (baryton) i M. Szopskiego 

(tenor). Przyjazd do Łodzi tak wybitnych ar- 


z HQ CHA © 


muzyczne” oraz XIII-ta aud. z cyklu: „Instru. 


6,05 | menty muzyczne” w opr. mgr. M. Drobnera p.t. 


„Instrumenty szarpane. Wyk. E. Ciuksa — man 


Kraków: 6,57 dolina, gitara, domra, F. Borysewicz — cytra 


sygn. czasu, 7,00 Muzyka. W-wa: Powt. najważ.|i M. Drobher prelekcja i akomp, W-wa: 16,55 
wiad. dziennika, 7,35 Muzyka, Łódź: 8,10 Roz. |Z cyklu „Portrety pisarzy“ „Tadeusz Breza“, 


maitości, W-wa: 8,20 Inform. ogólnopolskie, 8,30 
Przerwa. Łódź: 11,15 „Muzyka z płyt, 11,20 
Wiad, z miasta i prow. 11,25 Skrzynka młodzie- 
żowa w opr. H. Sosnowskiego, 11,35 Płyty. 
Kraków: 11,57 Sygn. czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, W-wa: 12,05 dziennik, 
Łódź w programie ogólnopols. 12,35 Arie i pieśni 
Mozarta w wyk. Heleny Warpechowskiej — 
sopran, i prof. K. Bacewicz — akomp. W-wa: 
12.55 „5 minut poezji“, 13,00 „Na ziemiach od- 
zyskanych*. 13.15 Z życia narodów  słowiań- 
skich”, 13,25 Koncert rozrywkowy, 14,00 Aud. 
dla dzieci, 14,10 Koncert, 14,40 Rezerwa, Łódź: 
14.50 Aud, sł-muzyczna w opr. B. Busiakiewicz 
p.t. „Erie Coates, kompozytor 1 kapelmistrz". 
15,05 Pog. aktualna w opr. J. Ubysza p.t. „Lit. 
dzie zza burty”, 15,15 Kwintet Beethovena op. 
16. Wyk. K. Grzyski — obój, J. Król —klarnet, 
J. Tobiasz — fagot, J. Wasilewski — waltornia 


15,45 Koncert reklamowy, W-wa: 16,00 Dziennik 
Łódź w progr. ogólnopolskim: 16,30 Aud. kon- 
kursowa pod hasłem „Poznajmy instrumenty 


przy 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na urządzenie podłynkowej instalacji 
Une] w budynku szkoły przy ul, Rybnej 
1/23. 

Oferty piśmienne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech- 
nicznym, Piotrkowska 64, I piętro, pokój Nr. 5 
do dnia 21 października, godziny ll-ej w ko- 
percie zamkniętej z napisem: 

„Oferta na wykonanie instalacji świetlnej w 
budynku szkolnym przy ul. Rybnej 21/23“, 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
za opłatą 50 zł otrzymać można w Oddziale 
Instalacyjnym ul. Piotrkowska 64, II p., pokój 


Spółdzielnia Pracy 


„METALOWIEC" 


Łódź, Pogonowskiego 13 tel. 143-72 
uruchomiła warsztaty radiotechniczne w Łodzi 


PRZETARG 


17.10 Koncert. 17.50 „Odbudowujemy W-wę'. 
Łódź: 17,55 Aud. dla świetlice robotniczych: 1. 
W ramach aud. Zw Zaw. pog. S. Ochalskiego 
pt. „Rada Zw. Zaw. w walce ze spekulacją'; 
2. Płyta; 3, Na fali PZ.Z. Pog: mgr: A: Mir- 
kowicza p.t. „Jak poznajemy Ziemie Zachodnie*; 
4. Reportaż w opr. T, Radwana p.t. „Ziemia 
własnością chłopa”, Kraków: 18,30 Kwintet E. 
Pauera op. 44. W-wa: 19.00 „Nauka przy głoś. 
niku* 19,30 Aud. chopinowska, 20,00 dziennik 
wieczorny, 20,30 Pieśni w wyk. L, Delatyńskie- 
go. 20,45 Słuchow. p.t. „Pocałunek Roksany* w 
opr. A.  Maliszewskiego, Kraków: 21.10 
„Jacques Offenbach“ Twórca ope- 
retki, W-wa: 21.35 Muzyka z płyt, 21,45 Kwa- 
drans prozy, Łódź w progr. ogólnopols. 22,00 
Mozaika muzyczna. Wykonawcy: M. Mirska 
í H. Rostworowski — piosenki, Fr. Leszczyńska 


| prof. K, Bacewicz — fortepian. 15,40 Rezerwa, |— fortep., Z. Suwałski — conferansjerka, 22,30 


Koncert życzeń, W-wa: 23,00 Ostat. wiad. dzien- 


nika, 23,20 Progr. na jutro, Łódź: 23.30 Progr, 


na jutro, zakończ. aud, i hymn do 23,85, 


ul. Piotrkowskiej 18 (Il podw. parter) 


Warsztaty wykonują wszelkie prace w zakres 
radlotechniki 
zestrajanie superheterodyn, dorabianie fal krót- 
kich. Kupno wszelkiego sprzętu radiotechnicznego 


wchodzące, naprawy, przeróbki, 


Nr. 140, Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godż. 11-tej. J 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
należy wpłacić 4 proc. od sumy oferowanej w 
Kasie Zarządu Miejskiego ul. Roosevelta 15, a 
kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
ofert, unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodu oraz brania pod uwagę ofert tych firm, 
które okażą się dowodem wypłacenia Pożyczki 
Odbudowy lub zaświadczeniem o zwolnieniu z 
wpłaty. 

Łódź, dnia 14 października 1946 roku 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


tystów wzbudzi niewątpliwie wśród tutejszych 
melomanów ogromne zainteresowanie. W pro» 
gramie najpiękniejsze arie i pieśni. 

Kasa czynna oá 10-tej do 14-tej. 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK R.T.P.D, 

ul. Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta) 

Dziś : dn: następnych widowiska zamknięte 
pióra M. Kownackiej z melud ami J. Wesołow. 
skiego „O Zaczku Szkolaczku i o Sowizdrzale” 
dla dzieci szkół powszechnych o godz. 9-ej 1 11. 
W każdą niedzielę : święto widowiska otwarta 
o godz, 12, 

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie R.T. 
P.D. ul. Piotrkowska 165, tel. 115.30 od godz: 
12—14 
URO TĘPE TORZE ZCZKA) APO ZĄEOZORENCEOCNONY 


Przetarg 

Fabr. Pończoch A. Kebsz Sp. Ake. w Łodzi ð: 
głasza publiczny przetarg na prezprowadzenie in: 
stalacji elektrycznej siły i światła do trzech 
maszyn pończoszniczych w lokalu fabrycznym 
przy ul. Targowej 28. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosze 
torysu ślepego należy złożyć w firmie A. Kebs£ 
Sp. Akc. w Łodzi ul. Sienkiewicza 65 do dnia 
19 października br da godz. 12-ej przed połud. 
niem w kopercie należycie zamkniętej z napisem 
„Oferta na przeprowadzenie instalacji elektrycz= 
nej siły i światła w lokalu fabiycznym przy ul 
Tacgowej 28“. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys otrzymać można w f.mie A. Kebsz Sp. Akce 
ul. Sienkiewicza 65, otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godz. l2-ej, 

F-ma A Kebsz Sp. Akc, zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważnienie przetar: 
gu bez podania powodu albo wydanie zlecenia 
dla częściowego wykonania robót, 

TTE TC ZZA (ZWARCIA U TANNOY 


„Skarb rodziny Goupi“ 


Na ekranie kina „Bałtyk* ukazał się- film 
p.t. „Skarb Rodziny Goupi*, Aby o nim coś po- 
wiedzieć, trzeba go widzieć, a jest godnym wis 
dzenia, Szumne slowo „Skarb* jest w tym filmie 
wielkim problemem, gdyż sztabki złota, o któ» 
rych wie tylko senior rodu, me są aż tak wielu 
kim „Skarbem”, na temat którego warto by film 
kręcić. W „Skarbie Rodziny Goupi* reżyser u- 
żył motywu „Skarbu“ zdaje się tylko dia tego; 
aby pokazać jak kinematografia francuska pos 
szukuje i widzi dziś, w okresie powojennym, 
życie i stosunki między ludźmi, między pak 
rodziny, narodami i t.d, Skarb me jest ważny 
wydaje się, że reżyserowi kinematografii fran- 
cuskiej chodzi o coś zgoła innego. Potrzeba 
jedności i konsolidacji wszystkich sił, okoła 
utrzymania prestiżu i szacunku dla całego nas 
rodu francuskiego — jest głęboko zakorzeniona 
w umysłach Francuzów na wszystkich szczeb= 
lach spolecznych. Zdają sobie wszyscy spraw. 
z tego, że gra idzie o wielką stawkę: o „by 
albo nie być“ narodu francuskiego. I z tego 
właśnie punktu widzenia, patrzeć należy na 
treść i fabułę filmu najnowszej produkcji fran. 
cuskiej p.t. „Skarb Rodziny Goupi* wg. powie- 
ści Piotra Very nakręconego przez doskonałego 
reż. Jacques Becker (w rolach gł. Ferd. Ledoux, 
Georges Rollin, Blanchette Brunoy. Rodzina fran 
cuska o zaśniedziałych nawykach tradycyjnych, 
skrócona między sobą, zawistna i bezwzględna, 
w której każdy meomal przedstawia odrębny 
typ psychiczny, w obliczu obcych, w obliczu 
interwencji z zewnątrz, staje się nagle prawdzi- 
wą Rodziną — Rodziną przez duże R. 

Wiełka ilość przezabawnych, Śmiesznych sy- 
tuacji, pierwiastek emocjonalny (kto zabił 1 
gdzie jest skarb?) trzyma widza w napięciu od 
pierwszej aż do osłatniej sceny. 

Film ten będzie niewątpliwie szeroko oma- 
wiany i cieszyć się będzie dużą frekwencją. 


Lekarze 

Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spee. chorób 
wenerycznych I skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 
przyjęcia 9—12, i 5—7, prócz sobót. 


] 
i 
Lekarz-dertysta MINTZ Tadeusz, leczenie y 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 

Dr. Tadeusz CHĘCINSKI asystent szpilaja skór- 
uo-wenerycznego. Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. 

Dr, med. ZAURMAN specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych przyjmuje 8 — 10 I 5—7, Na- 
wrot 8. 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych t skórnych. Piotrkowska 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—ll I od 4—7, 
Kupno : sprzedaż 
SPRZEDAŻ i kupno różnych pasów, oraz obić 
gremplarskich. Łódź, Narutowicza 34. 

KUPIĘ Pięć aparatów telefonicznych z tarczą, 
TAT 148 sklep galanteryjny od 15 do 
18.ej. 

SPRZEDAM Molska na Wodnym Rynku. Wiado- 
mość Paryska 11 m, 5. 
KUPUJEMY materiały wełniane, 


sukniowe 


i 


płaszczowe. Pracownia okryć damskich Łódź, 
Zawadzka |, 
ZEGARKI— Bizuteria, kupno—sprzedaż. B. Ko- 


walski, Łódź, Piotrkowska 3, 


OGŁOSZENIA DROBNEJ eęzerste: . 


ZESZYTY, bruliony, pocztówki kolorowe, tecz- 
ki, skoroszyty, koperly, papiery listowe, powie- 
laczowe, kancelaryjne, przebitkowe poleca „Po- 
lonia", Jaracza 1. 


FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
j Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego 36, tel. 105-62, 
duży wybór, niskie ceny. 


KUPNO — SPRZEDAŻ — zamiana, reperacja. 
Maszyny do szycia, do swetrów, Igły do poń- 
czoch i swetrów. Części do maszyn różnych ty- 
pów. Oliwa specjalna. Główna 46, tel 184-60. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzeda- 
je stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej. 


ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurtowe, 


poleca: „Składnica Biurowa" Łódź, Piotrkow. | 
ska 69, telefon 116-60. Prowincja za zalicze- 
mem, 


Zaofiarowanie pracy 


PRYWATNA frma handlu zagranicznego po- 
szukuje stenotypistki ze znajomością języka an- 
gielskiego. Pożądana znajomość innych języków. 
Oferty wraz z życiorysem- da Administracji pis- 
ma pod „Hazet“, 


SEKRETARKA energiczna, samodzielna, po- 
trzebna od godz. 15 do wieczorowego Gimna- 
zjum= Liceum dla Dorosłych ul, Składowa 15. 


URZĘDNIKA do biura wypłat poszukuje 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego, 
Zgłoszenia — Łódź, Daszyńskiego 58 — Wy- 
dział Personalny. 

FRYZJER(ka) potrzebni na stałe, Zakład fryz- 
jerski St, Jaracza 13 (Cegielniana), 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO: Palcówkę, kartę pracy i kartę re- 
patriacyjną Cichoński Władysław, Łódź, Połud- 
niowa 18. 

SKRADZIONO legit. członkowską, wyd. przez 
Spółdzielnię Pracowników Miejskich  Klamuta 
Antoniego, ul. Strzeleckiego 36, Marysin III-ci. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną metrykę 
ewakuacyjną na nazwisko Sękowska 
Łódź, ul. Lelewela 29. 
SKRADZIONO legit. członkowską wyd. przez 
Spółdzielnię Pracowników Miejskich, książkę in- 
walidzką, kartę rozpoznawczą, legit. Zw. Zaw. 
i upoważnienie służbowe L.XJII. 61146/45 Ga- 
lińskiego Aleksandra, Pomorska 57, 


Różne 


i kartę 
Lucyna, 


ZAGINĄŁ piesek rasy pinczerek maści! żóltej,! 


bez ogonka i na wysokich łapkach, Odprowadzi* 
za wynagrodzeniem Łódź, Gdańską 25 m. 32. 


d 


W SALONIE U SZABROWNIRÓW 


— Woda zabiła znacznie więcej ludzi, 
Ika. 

— Przesadzasz! 

— A polop? 


niż 


Str. B 


Z życia partii 


WIECZÓR DYSKUSYJNY NA WIDZEWIE 

Komitet dzielnicowy Widzew Polskiej Parti: 
Robotniczej zawiadamia, 1ż dnia 16.10.1946 r. 
o godz. 17-tej odbędzie się wieczór dyskusyjny 
w lokalu własnym przy ul. Armit Czerwonej 38. 


Prosimy o liczne przybycie *wszystkich człon- 
ków i sympatyków. 


Co nowego w ZWM 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ ZWM 

W czwartek 17 bm. o godz. 17.30 w dziel- 
nicy Górnej Lewej Z.W.M. przy ulicy Rzgow- 
skiej 134 odbędzie się zebranie przewodniczą- 
cych kół fabrycznych. Sprawy ważne, obecność 
obowiązkowa, 


KRONIKA EODZKA 
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ENERGIA ATOMOWA A ROZWÓJ KULTURY 
Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt Dr. 
Antoni DMOCHOWSKI, prof. U. Ł. w piątek, 
dn. 18-go października o godz. 20-tej. 
Odczyt odbędzie się w sali Polskiej YMCA, 
tl, Moniuszki 4a, Wstęp zł. 20— 


ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE 


W piątek dnia 18 października 1946 r. o 
Bodz. 19-tej odbędzie się w sali wykładowej 
P.Z.H. ul. Wodna 40, posiedzenie Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Od- 
czytanie protokółu z ostatmego posiedzenia; 2. 
Przypadek torbieli skórzastej śródpiersia. 3. 
Przypadek gorączki gruczołowej; 4. O schizo- 
frenizacji w klinice psychiatrycznej + psychice 
ludzi współczesnych; 5. W sprawie mianownict- 
wa; wstrząs ż zapaść, 


UWAGA STUDENCI POLITECHNIKI! 


Sekcja Prac i Praktyk przy Kole Mechaników 
Studentów Politechniki Łódzkiej, pośredniczy 
przy otrzymywaniu korepetycji z dziedzin nauk 
ścisłych w zakresie gimnazjum liceum i Szkół 
Wyższych. 

Zgłoszenia w tej sprawłe należy kierować 
ña adres: Koło Mechaników Stud, Politechniki 
Łódzkiej, Łódź, ul, Piotrkowska 24. Sekcja 
Prac I Praktyk, — lub zgłosić się u kierownika 
sekcji kol. Górskiego Eugeniusza w godzinach 
urzędowania t. zn. 13,30—14.30 we wtorki, 
czwartki i soboty. s i 


: KOMUNIKAT 
„ Polstfe Towarzystwo Pediafryczne = Od. 
dział w Łodzi — posiedzenie odbędzie się w 


czwartek 17. października 1946 r. o godzinie 
19,30 w szpitalu Anny Marji ul. Armii Czerwo- 
nej 15. Porządek obrad: Pokazy chorych. - 


NOWE ESIĘGI MELDUNKOWE 


Dotychczasowe arkusze, wykazy 1 inne 
im podobne szpargały zastępujące księgi 
meldunkowe nie mogły w żadnym wypadku 
zagwarantować należytej ewidencji ludno- 
ści, stając się źródłem nieporządku i całego 
szeregu nieścisłości oraz źródłem utrapienia 
osób prowadzących meldunki, 

Nowe księgi meldunkowe zaprowadzone 
obecnie na terenie całej Łodzi staną się nie- 
wątpliwie poważnym krokiem naprzód w 
kierunku usprawnienia ewidencji. Warun- 
kiem urzeczywistnienia tego jest jednak za- 
prowadzenie nowych ksiąg we wszystkich 
bez wyjątku posesjach Wielkiej Łodzi i na- 
leżyte ich prowadzenie. 


MIEJSKIE SZKOŁY DLA DOROSŁYCH 


W obecnym roku szkolnym Wydział 
Oświaty Zarządu Miejskiego zorganizował 36 
szkół dla dorosłych. Są to szkoły wieczoro- 
we tak powszechne jak i średnie; kurs nauki 
w każdej z nich trwa 3 lata, liczą 225 od- 
działów i 7000 uczniów. 

Wśród tych szkół są 2 szkoły wieczorowe 
specjalne dla głuchoniemych i ociemnia. 
łych. 

Ponad to Wydział Oświaty uruchomił do- 
łąd 8 szkół dokształcających zawodowych, 
które posiadają 60 klas i 2850 uczniów. 


W DNIU IMIENIN 


ob. Jadwidze Klimontowicz zamiast kwiatów, na 
odbudowę Warszawy składa 1000 zł. Wydział 
Gospodarczy P.Z.U.W. 


$ OFIARY 
5.300 (plęć tysięcy trzysta złotych) ofia-o- 


wali na odbudowę Warszawy majstrowie tkaczy 
z F-my Horak, Słaszyca 84/86, 


LJ 

Dyżury aptek 
fiembleliński, Gdańska 90 
Szymański, Rokicińska 8 
Zundelewicz, Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz, Limanowskiego 1 
Lipiec, Piotrkowska 193 
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Ze sportas 


Za 


GŁOS ROBOTNITZY 


Nr 286 


naukę irzeba placić 


nieraz wiasną Skra... 


(No marginesie pierwszej porażki w Szkocji) 


Minąj już przeszło tydzień, 
Polski wyleciała do dalekiej Szkocji na- 
sza reprezentacja pitkarska, która za- 


wej. Piłkarstwo Szkoeji zbyt dobrą cie- 
szy się marką na rynku międzynarodo- 
wym, aby najśmielszy nawet optymista 


gdy z|nie dostawał gesiej skórki 


na myśl o 
ewentualnym wyniku przy spotkaniu 
naszych chłopców z którąkolwiek dru- 
żyna, ligi szkockiej. Szkoci nie raz spu- 
ścili lanie dumnym drużynom angiel- 
skim, które wciejż jednak przodują w 
tej gałęzi sportu i to daleko poza swoją 
wyspą, 

Drużyny szkockie cechuje przede 
wszystkim doskonata forma fizyczna i 


Brun zwycieża Wiecka 


na zawodach jubileuszowych P.Z. M. 


W ramach jubileuszu 20-lecia Pol- 
skiego Związku Motocyklowego odbyły 
sia w Warszawie na Stadionie Wojska 
Polskiego zawody motocyklowe na żu- 
żlu z udziałem czołowych zawodników 
łódzkich. 

W kategorii do 130 cem zwyciężył 
bezkonkurencyjnie Draga z katowickiej 
Pogoni przed Trukanem i Kozirow- 
skim. Czas zwycięzcy 1,24,8 min. 

W kategorii do 250 cem odbyły się 
4 przedbiegi, 2 półfinaly i finat. W fi- 
nale zwycij:ył Fajkis z ŁKS (bódź) 
w czasie 2,13,6 min. przed Dragą 2,15,1 
min., S$erepettim 2,31 min. i Morawskim 


z Legii (Warszawa), Morawski w dru- 


nim się podniósł į maszynę uruchomił 
stracił do przeciwników pełne okrąże- 
nie, 

W finale maszyn do 350 cem zwycię- 
żył Stanisław Brun: z PKM w czasie 
2,07.1, ustanawiając rekord toru. Dru- 
gim byt Więcek z DKS (Łódź) w czasie 
2,07,8 min. Trzeci Klimaszyk w czasie 
2,18 min. Czwarty Tarnowski. Przedbie- 
gi i finał w tej kategorii należaty do 
najciekawszych i najbardziej emocjo- 
nujących walk dnia. 

W kategori ponad 350 ccm zwy- 
ciężył po bardzo ciekawej walce Sanecz- 
nik (Rybnik) w czasie 2,13,6 min. przed 
Klimaszykiem 2,14,2 i Zymirskim 2,16,2 


gim okrążeniu wypadł z maszyny i za- lmin. 


Sukcesy „iorpedo” 


w rozgrywach o puchar 


W odbywających się obecnie roz- 
grywkach piikarskich o puchar ZSRR 
wielkie triumfy święci drułżłyna mos- 
kiewska „Torpedo“, która w końen lip- 
ca bawiła w Warszawie i Łodzi. 

Torpedo wyeliminowało między in- 
nymi tegorocznego mistrza Związku Ra 
dzieckiego 0.D.K.A, zwyciężając go 4:0. 

W półfinatach pucharu spotkają się 
Torpedo z Dynamem (Tyflis), 
Sparta z Dynamem (Kijów). 


oraz 


Spori w Związku Radzieckim 


Leningrad. — Na lekkoatletycznych 


ZSRR 


4 


W konkurencji żeńskiej, na dystan- 


mistrzostwach wyższych uczelni, roz-|sie 4000 m zwyciejsyła ósemka Klubu 


grywanych w Leningradzie, Aleksiejew 
uzyskał w rzucie oszczepem 68,02 m, 
Jest to najlepszy tegoroczny wynik w 
Zwiqzku Radzieckim w tej konkurencji. 

Doskonale zaprezentowali się ucznio- 
wie Aleksiejewa. Junior Szczerbakow 
miał w oszczepie wynik 48,98 m, a Mat- 
wiejew uzyskat w kuli (4 kg.) 15,68 m, 
co jest również doskonałym wynikiem. 

LEE «a 

Moskwa. — W Moskwie na rzece Mo- 
skwie odbyty sią tradycyjne zawody 
wioślarskie ósemek w konkurencji teń- 
skiej i meskiej o nagrodę tygodnika 
„Fiskultura i Sport“. Po raz pierwszy 
zawody rozgrywano w 1929 r. 


kontraktowana tu została na trzy go- 
ścinne występy. 

Wyjazd jej nie spotkał się z zadowo- 
leniem większości naszej opinii sporto- 
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Drużyna ZZK (Łódź) przed meczem z Craco viq w Łodzi 


CDKA w czasie 18:17, przed osadą „Dy- 
namo“ — 18:35,6 i osadą „Bolszewika“ 
— 18:38,6. 

W konkurencji meskiej trasa wyno- 
siła 6.000 m. Udział w wyścigu wzięty 
8 osady III klasy i mistrz ZSRR.na rok 
1946, ósemka „Skrzydeł Sowiebów*, 


Spośród osad III klasy najlepszą o0- 
kazaka się osada „Awangardy“, która 
miała czas 28:18, przed ósemką CDKA 
— 23:26,0 i ósemka „Zenitu“ — 23:48,9. 

Osada mistrza ZSRR „Skrzydła So- 
wietów* przejechałą trasą w czasie 
21:28,6, zdobywając nagrodę tygodnika 
„Fiskultura i Sport“, i 
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wysokie zaawansowanie techniczne, 
Szkoci rodzą się niemal doskonałymi 
piłkarzami. W Anglii nie ma prawie 
ani jednej drużyny ligowej, która by w 
swych szeregach nie posiadała xilku 
Szkotów. Z tych względów nikt zapew- 
ne nie liczył w Polsce na sukcesy na- 
szych piłkarzy, a każdy był raczej przy- 
gotowany na poralżki i to porażki wy- 
sokie, Tymczasem spotyka nas miła 
niespodzianka. 


Pierwszy meldunek o występie na- 
szych piłkarzy w mglistej Szkocji do- 
tarł do nas dopiero wczoraj. 

Pierwsze swe spotkanie piłkarze na- 
si rozegrali w Dundee z silnym tamtej- 
szym zespołem ligowym i ulegli po rów- 
norzędnej niemal grze z honorem 0:2. 
Jest to wynik, który absolutnie nie 
kompromituje naszego piłkarstwa w œ- 
czach Szkotów i Anglików. Jeżeli cho- 
dzi o tych ostatnich, to — jak podaje 
„Kurier Popularny“ — w oczach An- 
glików chłopcy nasi przegrali nawet 
niezasłużenie i poraikę ich przypisują 
raczej przypadkowi. 

Z niecierpliwościa będziemy oczeki- 
wali teraz drugiego meldunku. Drugi 
mecz reprezentacja nasza, którą na zie- 
mi szkockiej występuje pod nazwą re- 
prezentacji Ślaska, rozegra w środę, 
trzeci zaś i prawdopodobnie już ostatni 
w sobotę, 

W tych dwóch pozostałych spotka» 
niach nie liczymy nównież na wygraną, 
Bylibyśmy bardzo zadowoleni, aby po- 
rażki naszych chłopców nie były tylko 
dużo wyłisze. Pamiętajmy bowiem, że 
piłkarze nasi nie polecieli po zwycięz 
stwa, a po naukę, a ten kto choe się coze- 
ġo nauczyć musi płacić, nieraz gi 
skórą. z 5 


—=——— 
Zryw II - Zjednoczone Il 
na ringu 
W czwórtek, dnia 17 października 
1946 r, o godzinie 19-ej odbędą się za- 
wody bokserskie w Robotniczym Domu 
Kultury, Przędzalniana 68. Walczyć 
drugie drużyny K. P. Zjednoczne 
i Zrywu. Zestawienie par będzie b. in- 
teresujące. 


Zamiast kwiatów] 
3.000 zł na boisko 


Z okazji Imienin koleżanek klubo- 
wych — Jadwigi Wajsówny-Grętkiewi- 
czowej i Jadwigi Słomczewskiej grupa 
członków Dziewiarskiego Klubu Spor- 
towego w Łodzi zamiast kwiatów zloy- 
ła wraz z serdecznymi życzeniami dla 
Solenizantek dalszych sukcesów dla do- 
bra i chwaty sportu polskiego złotych 
3.000 na rozbudową własnego boiska 
sportowego. 
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"Łódź otrzymuje cmentarz 
komunalny 


Sprawa cmentarza komunalnego stała 
się w Łodzi do pewnego stopnia sprawą his 
storyczną. 

Od wielu lat walczyła postępowa opinia 
Łodzi o urządzenie cmentarza komunalnego, 
na którym chowano by zmarłych bezwyzna” 
niowców, sekciarzy 1 osoby niewiadomegę 
wyznania. 

Reakcja endecka i sanacyjna w zatarty 
sposób zwalczała w Radzie Miejskiej ten 
projekt, a gdy przed laty socjalistyczny mas 
aistrat powziął uchwałę o założeniu cmen- 
tarza komunalnego, została ona zawieszona 
przez władze państwowe. 

Nie bacząc na to, że prawie wszystkie 
miasta w Europie Zachodniej i wiele oko- 
licznych miast i miasteczek w Polsce tego 
rodzaju cmentarze posiadały, Łódź pozosta: 
wała w tej dziedzinie w stanie zacołania. 

Ostatnio Zarząd Miejski postanowił na 
wiosnę przystąpić do urządzenia cmentarza 
komunalnego., Wieloletnia walka kół postę- 
powych z ciemnotą kończy się klęską Ciem- 
nogrodu. 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem = 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalitę poza tekstem = zł. 14, w tekscie = zł. 21. = W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. 


Prenumerata 
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